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Kraków 23 października. 
, Dziennik Pozor uznał za stosowne pod- 
'mieść także głos przeciw Polakom z powo- 
du nominacyi hr. Grołuchowskiego na Na- 
miestnika w Galicyi. Pozor jest dziennikiem 
kroackim, winniśmy o tem uprzedzić tę część 
publiczności , któraby o .tem nie wiedziała, a 
wiedzieć zaprawdę powinna, bo Pozor daje 
Jej lekcye. Zdaniem jego; Polakom widocz- 
nie od Kroatów polityki uczyć się należy. 
Wprawdzie nie widzieliśmy dotąd, aby Kroa- 
© na dawniejszćj polityce tak bardzo ko- 
rzystnie wyszli byli, żeby ją za przykład 
innym ludom stawiać mogli. W obecnćj zaś 
ich polityce trudno nam dopatrzeć czegoś 
więcćj, jak dość wątpliwego stanowiska w 
sejmie węgierskim. Obawa przed Węgrami 
sprawia, że Kroaci niechętnie na ów sejm 
przyehodzą; obawa przed Niemcami nie po- 
zwala go porzucić. O autonomię swoją lę- 
= kają się Kroaci, kiedy są z Węgrami, nie 
= pewni również, czy ją otrzymają, gdyby 
się od nich odłączyli. Zgoła, nie widzimy 
Jeszcze owćj autonomii kroackićj, którąby 
i przecie tak zręczna polityka osiągnąć już 
była powinna. Lecz mniejsza o to, uczmy 
się, bo Pozor zapewne jest zdania. „Nie 
patrz jak czynię, ale jak mówię.* 

Owóż mówi Pozor, a raczćj zarzuca Po- 
lakom zmienność prawdziwie niepojętą od 
_ lat sześciu. Naprzód trzymali z federalnymi 
_ Czechami w Reischracie, potem w r. 1863 

przeszli do szmerlingowskiego obozu, dalej 
podczas stanu oblężenia stali osamotnieni 
bez programatu. Po ogłoszeniu manifestu 
_ Wrzęśniowego zdawało się, że z nim sym- 
patyzują, pisze Pozor, poczęli od oświadcze- 
nia się za federalizmem, potem znów 
zą dualizmem, dopóki nie otrzymali za 
Namiestnika hr. Gołuchowskiego, który ich 
= Ochrzcił na autonomistów z umiarko- 
wanego dualizmu zadowolnionych! gdy tym- 
czasem naród kroacki stał zawsze i stoi 
Silnie przy federalizmie. Za tą formą obsta- 
Ją wszystkie narodowości słowiańskie w mo- 
anarchii, z wyjątkiem Polaków. Pojąć 
_ można, że Niemcy i Węgrzy nie są federa- 
listami, ale smutno, że nie są nimi Polacy. 
_ Ami p. Gołuchowski ani jego autonomia nie 
może być Polakom galicyjskim inaczćj za- 
pewniona, jak tylko przez autonomię wszy- 
stkich innych Słowian w monarchii, a ta za 
pomocą jedynie federalizmu da się pozyskać. 
Trudno uwierzyć, aby dziennik w monar- 
chii austryackićj wychodzący mógł coś po- 
dobnego napisać, Nie byliśmy za systema- 
tem abstencyi przyjętym przez posłów na- 
szych w Reischracie r. 1862, a ta jak zwy- 


kle nie doprowadziła do żadnego rezultatu, 1 ; 
- ale bądź co bądź, skoro Polacy trzymali z|le wieków będąc narodem udzielnym, nie 
W Krakowie: na miesiąc Listopad  złr. 2 |federalistami czeskimi, więc przeciw federa- 

„ od Listopada do 31 Grudnia „ 4jlizmowi nie byli. W roku 1863 trzymać z 
nimi delegacya polska nie mogła, dla bar- 
dzó słusznej przyczyny: naprzód , że ich nie 
było; powtóre, przyznajemy się chętnie, że 
polityka kazała nam wówczas zbliżyć się nie 
tyle do ministeryum, ile do większości Iz- 


ski nie liczył wcale na Polaków, a przynaj- 
mnićj nie liczył z pewnością na nich tyle, 
co na pobratymców kroackich Siedmiogro- 
dzian, którzy wtedy przybyli do Reischratn; 
a lubo nie wiemy, czy mieli tak ważne jak 
Polacy powody zbliżenia się do większości, 
niezawodna jednak, że uczucie federalizmu, 
tak silne jak pisze Pozór, w narodowościach 
Słowiańskich, od tego ich kroku nie wstrzy- 
mało. Smieszną jest rzeczą zarzucać, że pod- 
czas stanu oblężenia Galicya była osamo 
tniona i bez programatu. Szczęśliwy Pozór, 
skoro nie wie, że wtedy jedynym dla każ- 


zamkniętym. Zdaje się atoli, że Pozor, któ- 
ry tak wyborne daje nauki, wcale się nie 
troszczy o to, co się w innych krajach mo 
narchii dzieje, Nieznany mu adres nasze- 
go Sejmu z grudnia r. z, skoro nie wie 
z pewnością, czy manifest wrześniowy ż sym- 
patyą przez Polaków był przyjęty. Nie czy- 
tał żadnego polskiego dziennika, skoro pi- 
sze, że Polacy byli raz za federalizmem, to 
znów za dualiżmem, że wreszcie z nominacyą 
hr. Gołachowskiego zostali autonomistami. 
Inaczej wiedziałby, że wszystkie organa 
krajowe przemawiały zawsze za federali- 
zmem, przęciwnemi były i są dualizmowi, 
ale wszystkie również od samego początku 
postawiły programat autonomiczny, którego 
się dotąd trzymają. Dla niego więc powtó- 
rzyć musimy, iż Połacy są narodem, który 
przez wieki używał niepodległości, jako ta- 
ki praktycznie również przez wieki żył fe- 
deralizmem, i dla tego dobrze mu wiadomo, 


ezem j i 
runki. Nie może pochwycić jak dziecko wyra- 
zu, i powtarzać go ciągle i nawszystkie strony, 
nie znając jego znaczenia, nie rozumiejąc 
dokąd prowadzi, i bez czego obejść się nie 
może. Polacy wiedzą nie z teoryi lecz z prá- 
ktyki, że federalizm jest związkiem dobro- 
wolnym niepodległych narodów lub plemion, 
Tego w Austryi nie ma, a bez tego warun- 
ku federalizm musi być formą nową, zasto- 
sowaną do warunków monarchii i praw każdej 
jej części. Nie stawiali więc Polacy federal- 
nego programatu dla monarchii, bo do tego 
nie byli powołani, a wiedzą dobrze, że wiel- 
ka jej część nie chciała dotąd federalizmu ; 


narchii dotąd łączyć się nie chcą, bo przy- 
musu w federaliźmie Polacy nie znają. Sta- 
Wiali tylko jako żądanie, programat auto- 
nomiczny, do którego wolność w każdej 
formie wystarczy; a federalizm jako życze- 
nie, bo niezawodnie jest to forma, jaka się 
zdaje z natury i samego składu monarchii 


wanych nie przyjmuje się. X: ; : IRękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


być rajkorzystniejszą. Ale Polacy, przez ty- 


mogą nie wiedzieć, że organizować monat- 
chii nie można programątem przez jedną 
lub drugą jej część postawionym. Mając 
sobie manifestem. zapewnione, że organiza- 
cya ta bez ich udziału się nie dokona, nie 
chcieli i nie chcą dorzucać nowych trudności 
do tylu innych, pod jakiemi dotąd ugina 
się państwo. Tę samą odpowiędź, jaką da- 
waliśmy dziennikom niemieckim w czasie 
trwania sejmu, dajemy dziś Pozorowi. 

Lecz nie na tem koniec. Pozor odsłania 
z dziwną  przenikliwością przyczynę tej 
zmienności polskiej, Polacy przyjęliby zbaw- 
czą politykę kroacką, zostaliby federalista- 
mi i zaniechali być przeciwnikami federali- 
zmu wraz Węgrami i Niemcami, zapełniali- 
by ową lukę w Sławiańszczyznie austrya- 
ckiej, gdyby tylko nie zajmowali się spra- 
wami europejskiemi, gdyby ich te nie ob- 
chodziły, gdyby polityka ich nie była fan- 
tazyą o przywróceniu dawnej Polski. Tu 
tworzy sobie Pozor jakąś bajeczkę całkiem 
dowolną, która świadczy o bujnej jego ima- 
ginacyi, mięsza w nią hr. Gołuchowskiego, 
i dodaje, że w nią nikt nie wierzy prócz Pola- 
ków, a kończy napomnieniem, aby Polacy 
dziś, gdy Rusinów znów chcą ciemiężyć, 
pamiętali, iż dawna Polska zginęła 
niesprawiedłiwością przeciw swym 
niepolskim poddanym. 

Z tego znów zdawałoby się, że Pozor jest 
tylko kroackim dziennikiem na pozór, ale 
że w gruncie ma rosyjskie dążności. I rzecz 
dziwna, jak tylko pismo jakie w tej dążno- 
ści przemawia, od fałszów ustrzedz się nie 
może. O owej niesprawiedliwości, jaką Pol- 
ska zginęła i o zamiarach uciemiężania Ru- 
sinów, odsyłamy Pozor do odpraw danych 
przez dzienniki krajowe organom rosyj- 
skim. Możemy go również zaspokoić, że 
bajeczce jego, godnej Inwalida lub Gołosu, 
nie wierzymy, Pewnie nas ona od popiera- 
nia federalizmu w Austryi nie. wstrzyma. 

aby -nas- sprawy europejskie nie ”żaj-- 
mowały, tego przy najlepszej woli przyrzec 
mu nie 7e hetat już rzecz asaut 1 je- 
steśmy od: wieków narodem europejskim, rzyczem j albowiem sprawa rzymska j i 
tego ani Pożor ani polityka kroacka nie Sch już załateicną i praz z renna gran 
zmieni. Co do tego, jak również i co do o0- 
wych marzeń, które nam porzucić każe, 
wydaje nam się, jak gdyby Pozor parodyo- 
wał Cara, 


« Co pewna, to że gabinet szmerlingow- 


dego mieszkańca programatem jest nie być 


; y wil ) Nuncyusz paryzki pisze do kardynała Antoneile- 
gająca wątpliwości, iż nie można dopuścić ażeby |go, iż margr. Moustier ma niebawem wystósować 


"wa- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


głoskami na koszarach te ponure wyrazy: 
Lwów 22 października. 4a leg 


Qui si entra, ma non si sorte (tu się wchodzi, lecz 
się ztąd nie wychodzi). Tajny dziennik tutejszy 


Pi 


É) Sprawa edukacyjna jest jedną z najważniej- 
szych, którą zbliżający się sejm koniecznie zająć 
się i załatwić winien, aby powetować jak najry- 
chlej to, czego nie dokonano na przeszłej sesyi. 
Wydział krajowy gotuje dla przedłożenia sejmowi 
obszerne Sprawozdanie nad stanem obecnym szkół opierając |mo swej ciekawości, przyjmuje legion strasznym 
w (alicyi, a w niem wady i niedostatki dzisiej- i 
Bzego systemu wychowania publicznego i potrzeba 
zupęłnej jego zmiany zapewne jasno będzie uwy- 


nie układali oni grup, w które części mo- 


Część literacko - artystyczna. 
TYGODNIK PARYSKI. 


Podczas kiedy wielkie ryby zjadają małe, kiedy 
Wczupaki sieją przestrach w jeziorach politycznych, 
edy połów w mętnej wodzie jedynie możebny, 
edy wydziedziczonym królom w zamian za Kró- 
lestwo nie dają nawet konia... my tu zajmujemy 
sig wyłącznie wodą. ; 

, Z wód przybywają karawany ciągnące dniem 
i nocą do paryskich hoteli swoje kufry i tłomoki; 


o wodzie prawią telegramy z prowineyi ; o wodzie| 


leją afisze wzywające stolicę do składek a po- 
Iywające obecnie jej mury; o wodzie piszą ucze- 

wynajdujący sposoby powstrzymania wylewów; 
0 wodzie mówi Napoleon III w liście do mini- 
tra, gdzie ze swej strony obmyśla środki ukró- 
čenia wybryków francuskiej Najady, która ludziom 

jadać się nie dozwala. Wszystkie ilustracye 
Przedstawiają wodne klęski. Woda stała się na- 
et zamówką do listu dla biskupa orleańskiego, 
l; którym tenże prałat o znakach czasu prawi. 

Ist ten mnóstwo wywołał komentarzy. 

Podczas klęsk zrządzonych toai zią, mgnor 
Dąpanlonp postawiony we środku spustoszenia, 
z lanaczył się uczynkami, którym wszyscy nale- 
Gej jg hołdy. Szkoda, że na tem nie po- 

estał, 


Właśnie mu winszowano w Paryżu, że uniknął 

„(ym razie powszedniości, nie wywodząc pokre- 
pieństwa zachodzącego pomiędzy bezbożnością 
ùdzi a klęskami publicznemi — kiedy się poja- 
Wił list pasterski, w którym biskup Orleański, za- 
rując się ze stanowiska opatrznego, widzi w wy- 
wach karę bezbożnych. 

Ze wszystkich klęsk, na jakie kraj może być 


cyi prawdą elementarną, niezbitą. Zbadawszy . czysta, obficie płynie 
wzgórza, przekonano się, w jak bliskim pozostajeji d lew | wśród roślinności żywej, mchów i kosaczy, liści 
stosunku wylew rzek z roślinnością leśną: gdzie i kwiatów, ukolorowanych promieńmi wschodzą- 
jej braknie u źródeł, tam woda wzbiera i szaleje, 
W górach nagich potok przybiera zgubne roz- 
miary; rzeki poczynające się w. lesistej okolicy, 
płyną spokojnie nie wychodząc z koryta. 

Wyższe doliny łożyska Loary i Rodanu, które 
teraz najwięcej ucierpiały od zalewu, są zupełnie 
z drzew ogołocone. Alzacya i Lotaryngija, cho- 
ciaż mnogiemi rzekami poprzerzynane, wolne są 
od zalewów dzięki łańenchowi gór Wogiezów po- 
Arc lasami. 

tą razą Francya musi się na Prusy oglądać 
i stwierdzić wyższość sąsiada. Rolnicy i inżynie- 
rowie tutejsi wyznają z pokorą, że Prusy od da- 
wna weszły na tę drogę przezorności: starannie 
utrzymując na górach gospodarstwo leśne zdołały 
się uchronić od klęski wylewów i podwoić boga- 
ctwo krajowe. 

I tu zranieni w miłość własną Francuzi, doma- 
gają się Śpiesznego sadzenia lasów, tem więcej, 
że Izba w tym przedmiocie uchwaliła prawo przed 
paru laty. 

Las niechybnie ustrzeże od powodzi; ale spo- 
sób to powolny, zbyt powolny dla naszych czą- 
sów. Szukano innych. 

Inżynier Rozet proponuje pobudowanie tam 
przy źródłach. Radzi on w łożysko poczynającej 
Się rzeki wrzucać odłamy skał; opór, jąkiby sta- 
wiły te głazy, czyniłby mniej bystrym pęd wody. 
Zdaniem Rozego, istniejące szluzy zwiększają siłę 
wody, skoro je przewyższy. Usiłując zatrzymać 
wezbrane nurty nieprzepuszczającą szluzą, powię- 
kszamy ich moc destru cyjną; przepuszczając je, 
że tak powiem, przeż granitowe przetaki, łago- 
dzimy ich niszczącą siłę. > 

Ispektor dróg i mostów, inżynier Vallie, wygo- 
tował plan użytkowania jeziora Genewskiego, ja- 
ko naturalny rezerwoar wezbranego Rodanu. Zda- 


wystawiony, zalewy może najmniej się nadają do 
teologicznych eksplikacyj, gdyż je najłatwiej od- 
prowadzić do praw naturalnych, dotykalnych. Kto 
wskaże palee Boży w pladze, której przyczyna i 
lekarstwo nieznane, pewno nie spotka zaprze- 
czenia. Ale przyczyny wylewów nie są wcale 
tajemnicą. Mogą być powszechne, albo miejscowe, 
ale nigdy poza widnokrąg przewidzeń ludzkich 
nie przechodzą. 

Tłómaczenie cudem tej prostej rzeczy Paryż 
uznał za niestosowne; ten i ów nawet wzruszył 
ramionami, czytając okres, w którym prałat po- 
wiąda: „nie byłoby zalewów, gdyby nie wzleciał 
podyniohiosy odgłos wielkich niesprawiedliwości, 

tóre nakoniec ściągają sprawiedliwość. « 

Widocznie jednak wylewy są tylko zamówką 
la biskupa Orleańskiego. Wspomniawszy o nich, 
przechodzi do plag innych: bo przez wojnę Prns 
z Austryą, broń igłową, szarańczę i trzęsienie 
ziemi, dochodzi do „wylewów groźniejszych niż 
rzeczne, wylewów doktryn bezbożnych i rewolu- 
cyjnych« — „one także zerwały tamę i nie wiaą- 
domo, jaká moe tajemnicza je ośmielaą.* 

„Dowodem zerwania tamy moralnej w oczach 
biskupa jest: kongres studentów w Liège; kongres 
wyrobników w Genewie; anti-religijna manifesta- 
cya paryskiej loży masońskiej; przemowa Gari- 
baldego we Florencyi; a nakoniec „ów ostatni 
zamach na kościół, którego termin fatalny, pożą- 
dany rewolue onistom, zbliża się wśród chrześcian 
uderzonych zdumieniem i nieruchomością.” 

Qofając 8Ię Z nieswojego pola przyczyn nad- 
przyrodzonych, powracamy do wylewów od stro- 
ny ziemskiej. 

Peryodyczna ta klęska, która teraz połowę 
Francyi zniszczyła, nie żartem obecnie zajmuje 
rząd i biegłych. Tak wielkie złe niełatwo da się 
usunąć — ale jednak są niechybne sposoby: za 
taki uważają tu zagajenie gór. 

Wpływ lasów na prawa wody stał się we Fran- 


W trzecim akcie to źródło, tak żywe i obfite 
z póczątku, przedstawia już ges wyschłe łoży- 
y krajobraz zimny, 


jezioro Konstancyeńskie. ; 

Ze wszystkich projektów cesarski zdaje się 
najpraktyczniejszy. Będzie zapewne wykonany 
w kraju: wedle planu Cesarza wykopią w Lyo- 
nie wielki bassen dla Loary i porobią w niej ta- 
my  kraciate, niewstrzymujące ` wody, bo jej 
wstrzymać nie można, ale zwalniające jej prąd i| słuchając tragedyi, zawrzeć nie może? Doktór od. 
hamujące niesienie piasku, którym jałowi okol: 


Ot jak mieszczanie i doktorowie traktują bie- 


i Wiele tu mówią o nowej operze, w której 
wania w tym kierunku, dokonane wedle planów wystąpić Carlotta Patti starsza siostra Adeliny, 
samego Cesarza, przyczyni się to nie mało do|nieładpa i kulawa. 
chwały Napoleona III. Aleksander Dumas podjął Się ułożyć dla niej 
W operze też woda. | umyślnie libretto operowe ze swojego romansu 
| Trzechaktowy balet „Źródło“, wczoraj pier | Comte de Bragelonne, ktorego bohatyrką jest La- 
wszy raz przedstawiony, zachwycił widzów. De-|vallićra. Wia Omo, że tą piękność była kulawa. 
koracye rzeczywiście prześliczne. Znacie Okręt W tem panna Carlotta przypomni kochankę Lu- 
A ze , sławną Kaskadę z Odpustu w Płoer- |dwika XIV; trudniejsza sprawa z twarzyczką, ale 
mel? „Zródło“ jest maistersztykiem tego rodzaju.|i na to Są Sposoby. Slowem, Carlotta z łaski 
Dekoracya przedstawia górę. Z tej góry nagle wszechmocnego Dumasa będzie Lavallierą. 
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stwy, lud go ściga zjadliwą swą ironią i obrzuca 
przezwiskami, satyrami, różnorodnem wyśmiewa- 
niem. Niechże wiedzą raz na zawsze, iż lud chce 
widzieć swoje barwy i słyszeć swój język. I jak- 
żeż mogloby być inaczej, skoro ci sami cudzo- 
ziemey, zwerbowani przez francuzkich plebanów i 
zaprzedani sprawie niebędącej ich własną spra- 
wą, uczą nas sami przywiązania do narodowości, 
domagając się „narodowej chorągwi“, podczas gdy 
pobierają obcy żołd? W rzeczy samej, legion 
rzymski żądał trójkolorowej chorągwi, a przynaj” 
mniej kokardy francuzkiej na chorągwi papiez- 
kiej, co gdy mu odmówiono, nie chciał wcale 
chorągwi. 

Sprzeczne pogłoski krążyły dotychczas o spra- 
wie przelania długu papiezkiego. Hr. Sartiges za- 
pewniał, iż jest ona całkiem ukończoną, a kar- 
dynał Antonelli twierdził, iż ukończoną być nie 
może. W rzeczywistości rzecz Się tak ma: jene- 
rał La Marmora przed opuszczeniem ministeryum 
załatwił był jaż zupeinie sprawę przelania długu, 
tak, iż pozostawały tylko formalności ostateczne 
i spłacenie onego Papieżowi. Baron Ricasoli obej- 
mując urząd p. La Marmora, z umysłu utrudnił 
sprawę: poezął on się domagać od rządu papiez- 
kiego urzędowego aktu stwierdzającego przyjęcie 
wypłaty włoskiej, gdy tymczasem rząd ten potrze- 
bając pieniędzy, lecz bojąc się jednocześnie tran- 
zakcyi, wszystko na tem zasadzał dotąd, aby się 
rzecz działa niejako pokryjomu, to jest, ażeby 
Fraucya tylko w tym interesie występowała, a 
Rzym nie skompromitował się ani jednym pocią- 
giem pióra, ani jednym świstkiem papieru. Gdy 
jednak baron Ricasoli twierdził, że kto ma odwa- 
gę przyjmować pieniądze, powinien mieć odwagę 
kwitowania z odebranej sumy, a Rzym utrzymy 
wał, że suma ta jest tylko restytucyą, i że kto 
odbiera swoje nie jest obowiązany dawać kwitu, 
sprawa stanęła w takich warunkach, iż już wszy 
stko ku zerwaniu się miało. Wtedy rząd fran- 
cuski widząc, że końca nie ma interesowi, pogro- 
ził p. Ricasolemu, że jeżli nie zgodzi się naty ch- 
miast na warunki, na jakie się już jen. La Mar- 
mora zgadzał, tedy okupacya Rzymu przez rok 
jeszcze przedłużóną zostanie. Na takie dictum 
acerbum, p. Ricasoli wysłał jak najprędzej do Pa- 
ryża p. Mancardi, dyrektora długu publicznego i 
komisarza w sprawie przelania sum papiezkich, 
który poczytując sprawę za całkiem rozchwianą, 
spokojnie sobie odbywał vullegiaturę w Sardynii, 
nie troszcząc się o układy. P. Mancardi zawiózł 
więe do Paryża ostatnie słowo p. Ricasolego, a 
tutaj hr. Sartiges zapewnił Papieża przed wy- 
jazdem, że interes będzie całkiem załatwiony na 
lgo stycznia, i że rząd włoski wypłaci natych- 
miast papiezkiemu 27 milionów fr., które już od- 
tąd będzie wiekuiście wypłacał rok rocznie. 

Król Franciszek chciał sprzedać Cesarzowi Na- 
poleonowi pałac Farnese i zamek Caprarolę, nie- 
gdyś rezydencyą kardynała Hozyusza; ale Ojciec 
święty sprzeciwił się sprzedaży majoratu Farne- 
zów; król więc zapewne zastawi go wyjeżdżając. 

Ojciee św. otrzymał d. 9 b. m. depeszę z Bal- 
timory, która wyprawiona telegrafem transatlan- 
tyckim o 1lej rano, doszła do Rzymu o 3ej po 
południu. Było to pozdrowienie 7miu arcybisku- 
| pów i 40stu biskupów amerykańskich w sobór 

zebranych w Baltimore, pod prezydencyą X. Spol- 
dinga arcybiskupa: Baltimory. 
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mae ranem. 
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~ Lwów 21 paźdz. Gazeta Lwowska pisze: 
Dziennik Warszawski w korespondencyi ze Liwo- 
wa mówi o artykule naszym, w którym odpiera- 
jąc twierdzenie Słowa i wielu dzienników rosyj- 
skich, na faktach niezbitych oparci dowiedliśmy, 
że Rusini galicyjscy nie są jednym narodem z Ro- 
syanami, że nie wspólnego z nimi nie mają. Zda 
je się, że korespondent Dziennika Warszawskiego 
artykułu naszego wcale nie przeczytał, zdala mo- 
że tylko o nim zasłyszał, bo my przecież nigdzie 
nie powiedzieliśmy, że Rosyanie są potomkami 
Finów, Czudów, Mongołów itd. Ogólnem zarzu- 
caniem fałszu i bezsensu nie się nie dowodzi, — 
a co do twierdzenia korespondenta, że najlepszem 
lekarstwem na domniemywane złe byłoby wymie- 
rzenie Rusinom galicyjskim sprawiedliwości na 
zasadzie równouprawnienia, to: szanownego ko- 
respondenta zapewnić możemy, że Rusini galicyj- 
scy równouprawnienia tego w całem znaczeniu 
używają i nikt wcale nie myśli o odmówieniu im 
sprawiedliwości na równi z wszystkiemi ludami i 
narodami pod berłem Austryi żyjącemi. Temu ten 
tylko zaprzeczy, kto Galieyi wcale nie zna, nie 
wie co się w niej dzieje—bo kto we Lwowie mie- 
szka i zdrowem okiem na rzeczy patrzy, ten z po- 
dobnem zaprzeczeniem pewno nie wystąpi. 


CZAS z Środy 24 Października 1866. 
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Namiestnietwo rozpisuje obwieszczeniem z dnia 
18go b. m. nowy wybór deputowanego na sejm 
z grona większej własności obwodu Czortkowskie- 
go w miejsce p. Józefa Geringera, który mandat 
złożył. Wybór ten odbędzie się d. 19 listopada 
w Zaleszczykach. 

Prezydium Namiestnictwa wydało następujące 
obwieszczenie z d. 21 b. m.: 

W celu przyspieszenia czynności serwitutowych 
w obwodach Lwowskim, Żółkiewskim i Złoczow- 
skim, przekazuje się z dniem 15 listopada b. r. 
przeprowadzenie w myśl najwyższego ces. paten- 
tu z dnia 5 lipca 1853 r. wszelkich spraw doty- 
czących wykupna i uporządkowania służebnictw 
w tych trzech obwodach — samoistnej e. k. komi- 
syi lokalnej we Lwowie do odkupu i uporządko- 
wania ciężarów gruntowych ustanowionej. 

Co się odnośnie do obwieszczenia z d. 15 wrze- 
śnia 1865 r. podaje do powszechnej wiadomości. 


Wiedeń 22 pażdziernika. Podróż cesarska 
wyłącznie zajmuje dzienniki wiedeńskie. Jak już 
donieśliśmy, przybył N. Pan dnia 20go b. m. 0 go- 
dzinie Zgiej po południu do Ołomuńca. Na mowę 
burmistrza Dra Schróttera odpowiedział Cesarz 
temi słowy: 

„Z radością widzę znowu miasto Ołomuniec. 
Chociaż wypadki wojenne nie dotykały go bezpo: 
średnio, przecież wielki na ludności spoczywał cię- 
żar z powodu licznych kwaterunków wojskowych. 
Cieszę się, że reprezentacya miejska przez cały 
czas odznaczała się energicznem działaniem i że 
mieszkańcy, jak zawsze, dowiedli swego patryoty- 
zmu i poświęcenia. * 

Następie udał się N. Pan do miasta i stanął w 
pałacu arcybiskupim, gdzie się zgromadzili do- 
wódzca fortecy bar. Jabłonski, jenerałowie Hen- 
riquez i Woinović, liczni urzędnicy i oficerowie. 
Nazajutrz od godziny Stej do lltej z rana przyj- 
mował Cesa*z deputacye właścicieli dóbr, fabry- 
kantów i włościan; zwiedził magistrat, szpital woj- 
skowy; o godz. 12tej zrobił wycieczkę na pole 
bitwy pod Dubem i Tobiczowem, zkąd powróci- 
wszy o godz. Štej udał się na obiad do pałacu 
arcybiskupiego, a wieczorem do teatru, gdzie tłu- 
my ludu witały go radosnemi okrzykami. Naza- 
jatrz dnia 22go o godz. Tej z rana N. Pan opu- 
ścił Ołomuniec i wyjechał do Opawy. Przed wy- 
Jazdem ofiarował gminie w Tobiczowie 3000 złr., 
zaś trzem innym gminom po 1000 złr. 

— Presse dowiaduje się, że ministerstwo sprawie- 
dliwości pracuje nad reorganizacyą sądownictwa 
i że się już „w zasadzie“ zgodzono na postępowa- 
nie © tak w sprawach karnych, jak i eywil- 
nych. 

Byłoby bardzo do życzenia, aby się „zasada* 

zamieniła w rzeczywistość. 
—-Peg:zeb prymasa węgierskiego odbędzie się 
wå wtorek dnia 23go. Jak donosi Idók Tanuja, ar- 
cybiskup z Jagora (Erlau) ks. Bartalovics przewo- 
dniezyć będzie orszakowi pogrzebowemu, prze- 
mówią zaś Michał Virág, kanonik z Pięcioko- 
ścigłów po węgiersku, a kanonik z Nitry Jan Kra- 
jesik po łacinie. N. Pana zastąpi adjutant cesar- 
ski! hr. Bellegarde. 


/.  Francya. 

L Opinion nationale, która do niedawna stawa- 
ła jako reprezentantka interesów pruskich, mnie- 
mając, że te idą w zgodzie z interesami Francyi 
i Włoch, zmieniła w ostatnich dniach swoje za- 
patrywanie, owszem dostrzegać zaczęła pewnego 
związku między polityką Prus i Rosyi. Owocem 
tego zapatrywania są następujące jéj spostrzeże- 
nią, o których nadmieniliśmy już wezoraj: i 

„Byliśmy tego zdania, że Rosyi zbywa na pie- 
niądzach, a ogromne przestrzenie stoją jéj na prze- 
szkodzie w podniesieniu kwestyi wschodnićj. Roz- 
nieęa ona ogień — mówiliśmy — aby mieć zawsze 
jaką głownię w zapasie; lecz jak na teraz, nie 
starą się o wzniecenie wielkiego pożaru. Sześć 
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tygodni temu, rozumowanie to miało i ma jeszcze 
dzisiaj wszystkie pozory największego prawdopo- 
dobieństwa. Nie należy jednak zapominać, że czło- 
wiek, jchoćby to był sam Car, nie jest zawsze 
panem | danćj chwili. Częstokroć znajdzie się on 
porwanym, zanim nadejdzie czas przez niego sa- 
mego oznaczony, a to skutkiem tysiąca okoliczno- 
ści, z których mie mógł zdać sobie sprawy w ra- 
chubach swoich i przewidywaniach. 

„Tak byłoby z Rosyą, gdyby należało odnosić 
się do pewnych korespondencyj i pewnych wie- 
ści krykacych między publicznością. Wieści te są 
nam podejrzane, wyznajemy to bez ogródki; wy- 
chodzą one w ogóle z dzienuików i od korespon- 
dentów, którzy wszystko na gorsze tłómaczą, w 
nadziei wywołania strasznćj reakcyi przeciw Pru- 
som protestanckim i racyonistycznym. Lękając 
się— mówią ci jasnowidze albo alarmiści — po- 
trojnego albo poczwórnego przymierza Francji, 
Austryi, Włoch i Angli, i czując się zagrożoną 
w planach swoich ua Wschodzie przez zamiar 
zgóry powzięty powiększenia Austryi kosztem 
Turcyi, Rosya związała się z Prusami, które sa- 
me widzą, że napotykają zawady w swoich panger: 
manieznych dążnościach. Cesarz Aleksander i król 
Wilhelm postanowili przeto wielki wymierzyć cios 
i to jak najśpiesznićjj aby nie zostawić Francy! 
czasu do wygotowania karabinów systemu Chas- 
sepota i pewnego rodzaju dział z tyłu nabijanych, 
o których opowiadają dziwy; Austryi, do podźwi- 
gnięcia się ze świeżych klęsk i wykończenia dzie 
ła wewnętrznćj reorganizacyi; Włochom, do wyj- 
ścia z kłopotów finansowych; Anglii, do załatwie- 
nia kwestyi reformy i pozbycia się Fenistów, któ- 
rym w potrzebie możnaby dopomódz do napadu 
na Irlandyę lub Kanadę. 

„Na poparcie tego twierdzenia przytaczają ję- 
zyk gazet petersburskich i moskiewskich, gniew 
ich przeciw Francyi w sprawie powiększenia Au- 
stryi na Wschodzie, i zuchwałe roszczenia do Ga- 
lieyi, tój prowincyi austryackićj. Mówią o wiel- 
kich przygotowaniach wojennych w Rosyi, 0 na- 
radach jenerałów wezwanych do Petersburga, o 
wielkiem gromadzeniu wojsk tak na granicy połu- 
dniowo-zachodnićj Królestwa Polskiego jak i od 
strony Rumunii, a nakoniec o rozległych zbroje- 
niach się na morzu Czarnem w Mikołajewie, na 
przekor warunkom traktatu paryskiego. 

„Co do gabinetu berlińskiego, kładą na karb 
jego pośpiech, z jakim dniem i nocą pracują nad 


umocnieniem Drezna, upór jego w zatrzymaniu 


twierdzy Luxemburga, do którego żadnego isto- 
tnego nie ma prawa, nacisk wywierany w tym 
względzie na Holandyę, zabiegliwość, z jaką. usi- 
łował pozyskać od Izby deputowanych kredyt 112 
milionów franków na cele przyszłćj wojny, itd. 
Idą nawet tak daleko, że utrzymują, iż w wido- 
kach groźnych wypadków król Wilchelm posta- 
nowił obwołać się przez parlament Cesarzem nie- 
mieckim, aby mógł cały ród niemiecki pociągnąć 
za sobą i wystąpićjako prawowity władzca wszech 
Niemiec, licząc w to i Niemcy austryackie. 
„Latwo zestawiać fakta i pewne pozory dawać 
za symptomata położenia trudnego i groźnego. W 
każdćj epoce niepokojów, a nasza jest taką, wi- 
dziano jak ludzie dobrćj wiary brali majaki za 
rzeczywistość, a tajemniczy pogwizd wiatrów za 
odgłos daleki wojsk bijących się. Trzeba przeto 


mieć się na baczności wobec tych przypuszczeń 


pessymistów, nie zamykając wszelako oczu na fakta 
i ruchy obeych taocarstw, albowiem w obecnym 
stanie Europy roztropność nie każe zasypiać, chy- 
ba jednem okiem, dopóki kwestye będące w za- 
wieszeniu nie zostaną stanowczo rozwiązane.“ 

Cóż więc ten artykuł miał na myśli? czy oka- 
zać, że wszystko eo powiedział jest baśnią, mrzon- 
ką niepokojących się umysłów? Przeciwnie, twier- 
dząc, że dziś jak dawnićj nie ma niebezpieczeń. 
stwa, wystawia je jednak i radzi być Francyi 
czujną. , 


| Rosya. 


Podajemy artykuł Sewernai Poczty o nominacyi 
hr. Ggłuchowskiego, głównie jako dowód złych 
skutków która za sobą pociąga gdy dziennik 
w spławie ważnej da podejść dobrą swą wiarę, 
i fałsze napisze. I tak Że Monde kilkakrotnie już 
i błędy poprawiał jakie mu korespondent na kark 
wsadził, i kilka artykułów o Galicyi w przeci- 
wuym całkiem kierunku od owej korespondencyi 
zamieścił. Nie to nie pomoże; 0 tych sprostowa- 
niach! Nord będzie milczał, a Sewernaja Poczta nie 
mogła znależć argumentu na odparcie niemieckich 
dzienników w obronie hr. Gołuchowskiego wystę- 
pujących, jak zacytować Monda dziennik klerykal. 
ny i o sympatye dla Rosyi niepodejrzany. Monde 


na wieczne czasy będzie podporą prasy rosyj- 
skiej dla tego, że nie czytał zapewne listu swego 
korespondenta i zamieścił go z fałszami i oszezer- 
stwami. 
Otóż co pisze Sewernaja Poczta: sago 
„Dzienniki hamburskie Boersenhalle i Morgen- 
blatt ogłaszają korespondencye z Wiednia ze źró- 
dła półurzędowego, tłumaczące doniosłość nomina- 
cyi hr. Gołuchowskiego w obec wyrażanych pod 
m względem obaw w Rosyi. Obie korespon- 
encye usiłują przedstawić nowego namiestnika, 
jako człowieka niepodzielającego bynajmniej ma- 


rzeń polskich; mówią, że nominacya jego miałaby. 


tylko wtedy doniosłość polityczną, gdyby Rosya 
chciała wcielić Galicyą, lub połączyć pod swojem 
panowaniem wszystkie prowincye polskie. Obie 
korespondencye dołączają do tych przypuszczeń 
niejako grożby, oświadczając, że Austrya raczej 
wszelkich dołożyłaby usiłowań, aby połączyć pod 
berłem swoim wszystkich Polaków katolików, jak 
żeby mieli przejść pod władzę. rosyjską. „Rosya 
więc, dodaje korespondent Boersenkalle niema 
żadnego powodu przywięzywać niedowierzanie do 
nominącyi hr. Gołuchowskiego, gdyby nawet mo- 
głą przypisywać gabinetowi wiedeńskiemu zamiar 
wprowadzenia w grę kwestyi polskiej. ^ 

Pomimo półurzędowego charakteru tych kore- 
spondencyj, trudno jest brać na seryo te wyjaśnie- 
nia. Sposób, w jaki Rosya zapatrywała się zawsze 
na kwestyę polską i prawa Austryi do. swych 
poddanych polskich, znany jest powszechnie. Ów 
sposób zapatrywania się wyrażony był niedawno 
w rozgłośnych aktach urzędowych; komentarze ko 
respondentów wiedeńskich pod względem domnie. 
manych uroszczeń Rosyi do jednej z prowineji 
korony austryacktej,j są więc całkiem nie na 
miejscu. Co się tyczy tego, że nominacya hr. 
Gołuchowskiego nastąpiła dla przypodobania się 
ludności polskiej, komentatorowie półurzędowi tego 
wybryku, dają sami swoim przeciwnikom w pra- 
sie pretekst do tłomaczenia go w Sposób nieko- 
rzystny dla Austryi. 

Między temi niezręcznemi tłomaczeniami przy- 
toczymy n. p. następujący ustęp tekstu pomienio- 
nego korespondenta hamburskiej Boersenhalle: 
„Ponieważ teraźniejsza polityka. rządu austrya- 
ckiego zakłada się na coraz większem zadośću- 
czynieniu narodowościom podległym jej berłu, 
niezdołano i tym razem w sferach wpływowych 
pozostać obojętnymi na słuszne życzenia i wyma- 
gania narodowości polskiej. Polacy galicyjscy 
pragnęli ujrzyć wspołziomka na czele administra- 
cyi swego kraju, i rząd uważał za rzecz słuszną 
bez wahania zadośćuczynić temu życzeniu zamia- 
nowaniem hr. Gołuchowskiego, to jest męża, któ- 
ry oprócz tej korzyści, że jest Polakiem, posiada 
nadto całe zaufanie Cesarza i rządu.* 

Wstrżymamy się od przytaczania na te twier- 
dzenia odpowiedzi jakie dają przeciwnicy tej no- 
minacyi, mogący być podejrzywanemi o stronni- 
czość dla interesów rosyjskich, wolimy powtórzyć 
tu słowa dziennika klerykalnego francuskiego, 
le Monde, którego zapewne nikt nie posądzi o 0- 
bojętność dla Polaków katolików, ani szczególnie 
o przychylnóść dla Rosyi. Oto co mowi ten dzien- 
nik: „Czyż nie lepiejby było, aby rząd austrya- 
cki oparł się na wielkiej większości ludności ga- 
licyjskiej, zamiast poddawać ową większość 
mniejszości? Lecz eo gorzej,to że rząd opiera się 
tylko na części tej mniejszości, gdyż hr. Gołu: 
chowski reprezentuje tylko szlachtę polską; chło- 
pów polskich. Galicyi zachodniej nie można bo- 
wiem mięszać ze szlachtą, która nie lepiej się 
z nimi obchodziła, jak z chłopami ruskiemi. lm 
więcej rząd czynić będzie koncesyj jednej naro: 


dowości, lub nawet jednej klasie ludności, tem| 


więcej ta klasa uznawać będzieswą ważność i tem 
większe będą jej wymagania; a narodowości 
pogardzone tem więcej będą miały pówodów nie- 
ukontentowania.* 


Otóż” dziennik klerykalny wyraża zupełnie tę| 


samą myśl, jaką my wyraziliśmy w innych sło- 
wach przed kilku dniami, mówiąc że środek o- 
brany przez rząd austryacki stworzy. przedewszy- 
stkiem kłopoty dla niego samego.* 


Rumunia. 


Ciekawy list znajdujemy w La Presse jak ró- 
wnieź w N. fr. Presse, a ta ostatnia pod datą: 
Bukarest d. 15 b. m., poprzedza go następujące- 
mi uwagami: 1 ś 

Dzisiejszy urzędowy Monitorul zamieszcza na 
wstępie swojej części nienrzędowej udzieloną 80- 
bie wiadomość, w której suchemi słowy wyparto 
się ogłoszonego przez tutejsze dzienniki opozycyj- 
ne Poporuł i Legalitatea listu hr. Bismarka do 


Flotow dorobi muzykę. Obaczymy, jak to pój- 
dzie. Teraz to tylko wiemy, że cały Paryż gotów 
klaskać starszej pannie Patti, przez grzeczność 
dla młodszej. | 


Z południowej Francyi smutną dobiegła nowi- 
na: w mieście Aix pod Marsylią umarł 8go b.m. 
Konstanty Gaszyński, zacny człowiek i. pisarz 
znakomity. k pe BSE 

Konstanty Gaszyński urodził się w roku 1809 
w Jeziornej pod Radomiem. Jnź: w młodym wie- 
ku, będąc jeszcze uczniem liceum warszawskiego 
i Szkoły głównej, w latach 1827 —1830, występo- 
wał ze swoimi utworami w „Dodatku Literackim“, 
który wychodził w ówczas pod radakcyą Dmu- 
cbowskiego przy „Korespondencie Warszawskim“. 

Do tejże epoki należy także poemat komiczny 
w sześciu pieśniach pod tytułem „Jawiada*— nigdy 
niedrukowany, chociaż powszechnie znany pod 
ówczas w Warszawie —! i romans historyczny 
pod napisem „Dwaj Śreniawiciś wydany na po- 
czątku 1830 roku. 

W pierwszej chwili powstania Gaszyński za- 
ciągnął się w szeregi narodowe, i odbywszy całą 
kampanię jako porucznik artyleryi , w roku 1831 
opuścił kraj rodzinny z korpusem Giełguda. Odtąd 
osiedlił się we Francyi południowej w mieście 
Aix-en-Próvence, które stało się dla niego przy- 
braną Ojczyzną. 

b utworów jego poetycznych niektóre jak: 
„Sielanka młodości, Gra i karciarze, Wyścigi kon- 
ne” i wiele Sonetów, pod względem czystości ję- 
zyka, mocy 1 łatwości wierszowania, za wzór słu- 
żyć mogĄ. Z poezyi jego ulotnych: „Tęsknota zu 
krajem*,. „Omer Sowińskiego“, „Narodowa Nu- 
ta“, „Polku* „Czarna Sukienka“ juz od dwudziestu- 
pięciu lat rozpowszechnionesą między młodzieżą 
polską i z pokolenia na pokolenie przechodzą ja- 
ko pieśni narodowe. ; 
aszyński wiele także pisał prozą. Do zna- 
czniejszych jego utworów prozaicznych należą : 


„Reszty pamiętników Macieja Rogowskiego Nota- 
ryusza Konfederacyi Warszawskiej“, (1841) „Kon- 
tuszowa pogadanka, i Obrazki ze szlacheckiego ży- 
cia.“ (1857). „Listy z podróży po Włoszech“ dru- 
kowane najprzód w odcinku Czasu w latach 1852 
i 1853. 

Obok prawości charakteru, Gaszyński odzna- 
czał się nadto, słodyczą i uprzejmością; słynął z 
dowcipu i humoru. Dla tego tak, w polskich jak 
we francuskich towarzystwach mile był przyjmo- 
wany. Cytącye z klasyków i romantyków pol- 
skich, sypał jak z rękawa, zawsze je trafnie stosu- 
jąc. Opowiadaniem żywem i obrazowem umiał 
zająć i zaciekawić nawet najobojętniejsz ch. Ża- 
łować przychodzi, że nie spisał licznych a nad- 
zwyczaj dowcipnych swoich opowiadań. Jedną 
tylko próbę taką zostawił nam w rodzajowym o0- 
brazku pod tytułem: „Pan Dezydery Boczko i stu- 
ga jego Pafnucy“. f 

Zmarły był jednym z najbliższych przyjaciół 
š. p. Zygmunta Krasińskiego. Przyjaźń ta od 
ławy szkolnej trwała do grobu. Wszystkie prawie 
pisma autora Irydiona wychodziły pod opieką i 
staraniem Qaszyńskiego; pierwsze wyszły nawet 
pod jego imieniem: wiadomo bowiem jak autor 
starannie ukrywał swoje nazwisko. 

Bieglejsze pióra skreślą zapewne na tem miej- 
seu biografią zacnego człowieka i ocenę znako- 
mitych dzieł jego. My do tej pobieźnej wzmianki, 
napisanej na Świeżo usypanym grobie, dorzucimy 
tylko echo smutnego wrażenia, które ogarnia nas 
pozostałych wśród tych trumien zamykających 
się nieustannie na tułąctwie, Wszyscy razem przy- 
szli, i razem prawie odchodzą. Co parę miesięcy 
znika któraś gwiazda z promiennej polskiej ple- 
jady — i ciemno Się robi — bo nowe nie 
wschodzą. 


op 


Antoni Zaleski. 


Jeśli bolesną jest dla ludzi podeszłych kolejna 
strata towarzyszów młodości, całemi dziesiątkami 
lat wspólnego życia złączonych, to dla młodego 
pokolenia wstępującego dopiero w życie, strata to- 
warzysza jest może boleśniejszą, bo mniej nawet 
prawami natary wytłómaczoną. Przerzedzenie sze- 
regu weteranów posiwiałych w walce i pracy dla 
kraju, jest jak gdyby utratą rodziców dla całej 
spółeczności, a śmierć młodych zaciężników, w 
których poręka przyszłości spoczywa jest tem dla 
spółeczeństwa, czem dla rodziców utrata ukocha- 
nych dzieci. 

W ostatnich latach na tyle nieszczęść wystawiony, 
iluż kraj nasz niepostradał synów? Czy jest kto 
z nas, choćby najmłodszy, coby nie przeżył juź 
kilku towarzyszy swej młodości, czy znajdzie się 
choć jedno kółko młodzieży polskiej, w któremby 
już nie pękło kilka ogniw. Do strat tych bolesnych, 
które już poniosło młode pokolenie, przybywa 
nowy krzyż na wielkiem cmentarzysku. Nie wiem 
prawie, czy można położyć nazwisko na tym czar- 
nym krzyżu, bo młody wiek zmarłego nie dozwo- 
lił, aby to imię, które nosiła bogata a wzniosła jego 
dusza, dało się poznać krajowi w pełnym blasku. 
Piszę jednak to imię, bo ono już zostawiło po 8o- 
bie ślady niezatarte wśród spółczesnego pokole- 
nia: imię to przez śmierć przedwczesną zmar- 
nieć już nie może. 

Kto znał š. p. Antoniego Zaleskiego, to mi 
przyzna, że tea młodzian, co się jeszcze nie wy- 
chylił z poza ławy uniwersyteckiej, spłacił juź so- 
wicie wielki dług życia. Czas i wiek nie zawsze 
bywają miarą działalności i wpływu, do jakiej O- 
patrzność powołuje ludzi. 

Dług życia spłaca się rozliezną pracą, pracą 
czynu i walki, ale także i pracą myśli, i pracą 
serca miłującego, i pracą cnoty. Kto myślą prze- 


był pewien okres pojęć i doszedł do pewnego u- 
trwalenia swych przekonań, kto sercem rozgrzał 
atmosferę go otaczającą, kto ją własną enotą u- 
szlachetnił, ten już nie zeszedł ze świata marnie. 

Antoni Zaleski nie zeszedł ze świata bez próby 
i walki, nie bez zasługi, a zasługa ta w krótkim 
przebiegu życia musiała być wielką, skoro Naj- 
wyższy nie chciał go już próbować dalszemi krzy- 
żami życia. 


Syn Wacława z Oleska, który zarówno w pi-|, 


śmiennictwie jak na kartach życia politycznego 
piękne zostawił krajowi imię — i matki z Anto- 
niewiczów, godnej siostry ks. Karola Antomiew!- 
cza, która enotliwe i pełne poświęceń życie Za- 
kończyła w celi klasztornej, miał Antoni 0d dzie- 
ciństwa świetnie wskazaną drogę życia: była to 
jedna z tych wybranych dusz, którym Opatrzność 
daje widome kierownictwo i oszczędza wewnę. 
trznych burz i walk, wiodąc je do prawdy. Nie 
znał też Antoni burz i błędów, żle dążył usta. 
wicznie w górę, ale roztwierał miłośnie ramiona 
duszy ku wyższym prawdom i lepszym Świątom. 


Życie jego było jak czysta pieśń. bezsłowna; 
nie potrzebuję dodawać, że motywami tej pieśni 
była gorąca wiara i czysty. patryotyzm, 

Kierunek jaki obrał, był jak gdyby stworzony 
dla człowieka, co miał tylko przemknąć się przez 
życie. Sfera, w której się ten duch obracał, była 
w istocie więcej idealną niż do celów doczesnych 
wiodącą, raczej. dojrzałość moralną mającą na o 
ku, aniżeli praktyczne objęcie pewnego specyal- 
nego "działania; lecz W tej duchowej i idealnej 
sferze wyprzedził on ! prowadził współczesne po- 
kolenie, z którem mimo takich różnie wiązał się 
ustawicznie serdecznem kolężeństwem. Nie przy- 
szło mu żyć w ezasach Zanów i Filaretów; a choć 


koleżeństwo uległo takim zboczeniom i rozbiciu, to | 
jednak jego dodatnia dusza umiała do koła siebie | 


jednoczyć pewne braterstwa, i miłością własnego 
serca zacierać gorycze tego goryczą karmionego 
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księcia Karola Hohenzollern, nazwawszy go pod- 
robionym i zupełnie zmyślonym. Jakkolwiek spra- 
wozdawca wasz wziął sobie za prawidło, z nie- 
wzruszonem zaufaniem, wszystkie urzędowe i pół- 
urzędowe oświadczenia wszystkich dzienników 
rządowych w ogólności, a w szczególności tutej- 
szego Monitoruła (który, jak to dobrze wiadomo, 
prześcignął w zaprzeczaniu wzór swój francuski, 
dotychczas uważany za niezrównany) poczytywać 
za dogmata polityczne, których bez popadnięcia 
z ciałem i duszą w najzuchwalszy skeptycyzm 
niewolno mu się imać i naruszać, wszelako ten jeden 
i ostatni raz (niech mi hr. Bismark przebaczy 
ten grzech!) nie może się oprzeć pokusie, aby nie 
miał czytelników waszych tem nader ciekawem 
bicz poczęstować. Jeżeli nie wyczytacie w tym 
iście tego, eo hr. Bismark na prawdę napisał do 
księcia, to niewątpliwie znajdziecie tam wiele ta- 
kich rzeczy, któreby napisał, jeżeli w samej rze- 
czy % nim korespondował, co i pód tym względem 
zakazuje nam wierzyć: urzędowe zaprzeczenie; al- 
bowiem o tym dokumencie można powiedzieć słu- 
szniej niż o wielu innych: „Si non è vero, è bem 
trovato. Podaję zresztą to zajmujące pismo w do- 
słownym przekładzie; niech ono samo za siebie 
mówi: 

„Kochany Książę! Łatwo pojmuję, że 'chcesz 
być wtajemniczonym w najgłębsze skrytości mo- 
jej polityki, i życzenie to uważam za bardzo na- 
turalne. Głębokiem i nieodgadnionem zrządzeniem 
Opatrzności stałeś się jednym z głównych orga- 
nów misyi, jaką mają Prusy w Europie spełnić, i 
pragniesz teraz otrzymąć dokładne , objaśnienia, 
abyś poznał, w jaki sposób masz „się zachować, 
abyś planom naszym stał się pomocnym. 

„Dotychczas zachowywałeś się w ogóle bardzo 
dobrze, osobliwie, odkąd za przybyciem do Bu- 
karestu przekonałeś się osobiście, ile tam nagro- 
madzóńej lichoty: i zgailizay. , Bądź Książę prze 
konany, że również król grecki, cesarz Maksy- 
milian i wszyscy książęta, którzy szukając koro- 
ny opuścili ojczyznę, napotykali nie mniejsze tru- 
dności, aniżeli Wasza Wysokość. W ogóle, można 
powiedzieć 0 wszystkich wakujących /tronach to 
samo, co pewien bajkopis powiedział o kiju pły- 
wającym na falach morza: „Zdaleka było to coś, 
a z blizka nic“. żę 

„Tóż samo możnaby powiedzieć o tronie Waszej 
Wysokości, gdyby dzieło które przedsięwziąłeś, 
nie było ściśle związanem ze wzrostem Twojej 
ojczyzny. Masz wiele zbudować i wiele zburzyć 
dla: naszego interesu w Mołdo-Wołoszczyźnie. 

„Zapewne dostrzegłeś już, że w Księstwach 
Naddunajskich przeważa wpływ francuski, Od 
dziesięciu przeszło lat, mianowicie od wojny krym- 
skiej, Francya nieprzerwanie stara się zastąpić 
Rosyę w przywiązania ludów dunajskich. Doma; 
gała się dla nich wielu swobód i przywilejów, 1 
takowe uzyskała; zaleca zawsze książąt, których 
one sobie wybierały. i stała się wobec W. Porty 
rzecznikiem tych ładów. Nie masz wątpliwości, 
że ślady owych dobrodziejstw wdrożyły się w u- 
mysł tych. krajów.  Niedaj się jednak Książę tem 
zastraszyć, rozpędź te przywidzenia, i pracuj pa 
korzyść Rosyi z równą gorliwością, jak Francya 
dla swojego własnego interesu. Nie spieraj Się 
zbyt długo z Turcyą o drobnostki Twego aznania; 
nie okazuj się nazbyt zazdrośnym; dość, jeżeli zdo- 
asz ocalić, o, co głównie idzie, to jest rządy swoje; 
wszystko inne małej jest w. „A „zatem: po” 
zorna zgodność z Turcyą; jak można najśpieszniej- 
sze zawarcie z nią umowy; ciągłe ustępstwa i 
grzeczności dla Rogyi. W stosunkach Twych Ksią- 
żę z ajentami rosyjskimi w. Bukarescie zachodzą 
trzy delikatne kwestye: 
„Kwestya krajowości; gdyż Rosya starać 
się będzie i nadal jak przedtem, jak można naj- 
więcej odciągać Ci póddanych, dając Grekom i 
Żydom opiekę i wydając paszporta rosyjskie 0- 
sobom; które rzeczywiście Twoimi sątpoddanymi. 
„Kwestya przyłączonej Besarabii, granic je- 
ziora Bolgradzkiego, rybołostwa na tem jeziorze 
i przekraczania granie multańskich przez podda- 
nych rosyjskich tam i napowrót. Przy pomnisz 80- 
bie Książę, że konwencya paryska odebrała tataj 
Rosyi kawał ziemi. Rosya nigdy tej okoliczności 
nie zapomni. Stało się rzeczą nieuniknioną, za: 
bezpieczyć Deltę. Dunaju i odciągnąć . Rosyę od 
brzegów dolnego Dunaju. Od 10 lat wspiera Ro: 
sya wychodżtwo chłopów ztamtąd do“ Rosyi, a 
upokorzenie w skutku tego małego ustępstwa nie 
daje jej jeszcze pokoju. Później zastaaowimy się; 
co trzeba począć najwłaściwszego w tej sprąwie. 

„Pozostaje jeszcze kwestya religijna. Będziesz 
miał Książę pewnie wiele do zniesienia ze strony 
zuchwałego duchowieństwa prawosławnego, oczy“, 
wiście przychyluego! Rosyi; rozdaje onó“ w Twoim 
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pokolenia. Jego duchowy rozwój został dla tych 
co z nim żyli, jak gdyby piękną księgą, której 
odczytanie wyższy musi wzbudzić nastrój — księ” 
gą nie pisaną lecz żywą, a przeto tem wymo” 
wniejszą. Bodaj koledzy Antoniego, bodaj wszy” 
soy ci, 60 jego stratę” opłakują, w serću Woj w 
odezytali Jeszcze raz tę piękną księgę jego ducha; 
i pomnieli zawsze tę miłość i ten kierunek, jak! 
z niej uderza. 

Powiedziałbym, odwracając słowa poety, że ©0 
zamarło w pieśni, to musi odrodzić się w życi” 
Pewne nabytki duchowej sfery rozszerzanej prze” 
nasze przewodnie duchy, nie dość nam jeszcze 
przeszły w krew i życie. Antoni Zaleski stanow 

jedno z tych ogniw duchowych, które się gdzieś 
rozpoczyna od Krasińskiego, a rozszerza się 1% 
wszystkie serca i wszystkie dachy, za które i dla 
których poeta tworzył. | 


W kole współczesnej młodzieży we Lwowie 28” 
leski stanowił osobistość nader wydatną, której 
strata zostawi wielką próżnię; lecz myśląc o ty” 
świeżym grobie, który nam ukrywa zwłoki przy” 
jaciela, dziwny spokój uczuwamy w sercu, bo tchnie 
où z tej pobożnej i podniosłej duszy, co się mie 
bała śmierci. . 

Opowiadano niedawno, że w chwili najboleśnie)* 
szej życia, kiedy tracił najdroższą matkę, prze 
mał on w sobie rozpacz, co serce rozdziera aby 
konającej matce dodać sił do przejścia w leps% 
życie. Wobec słów syna kapłan zamil T 
więcej, niź człowiek zrobić może. Znać, jak m! 
bn w to przyszłe życie wcześnie otwarte oczy, J” * 
tam patrzał, może już. przeczuciem własnego 78 
nu. Spoczęła też w Panu niebawem po mate s. 
młodzieńcza dusza, tak jak w Panu Żyła od dzi? , 
cięcia. jA iss 


CZAS, z, Środy 24 Paździornika 1866. » 
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któż ŁC że jutro rabunek „„piekiemi massa- 
mi i zbrojną ręką nie! wybuchnie ? 

(A jak tu zarządzić skuteczne stłumienie, jak. 
powstrzymać wieś całą, powiat zwykle o sto wiorst| + 
oddalony lub więcej od najmniejszej mieściny 
leżącej o 1000 mil lub więcej od stolicy? Co do 
żołnierzy, miano ich ściągnąć ze wszystkich pun- 
któw, gdzie stali kwaterą dłą skoncentrowania ich 
po miastach. Stłumienie sprowadziłoby wojnę cy: 
wilną, próbowano użyć rygoru, aby ściągnąć po- 
datki za pomocą certyfikatów. wykupnych, któtych 
trzecia część nie jest zapłacona, ale całe powiaty 
przeciw temu „powstały. W niektórych miejscowo= 
ściach włościanie nie mając zboża ani bydła: dos 
zwolili się ttadować,. bof prawo obowięzuje wie- 
rzyciela do żywienia tradowanego dłużnika z familią. 


IX, gą 
Murawiew w Wilnie. 

Nie mą wzmianki w poprzednich rozdziałach 
b przyłączdnych. prowincyach zachodnich: Estonii, 
4 przecięż nie się nie; dowiedziano. Mniemano, | Kurlandyi, Liwonii,. Finlandyi jak również i. 0 
è idzie o uporządkowanie granic prowincyi Po-| Polsce. , mieś 
*ańskiej; spodziewam się, że W. Wysokość niej. Cztery! pierwsze prowincye nie przestawszy żyć 
Wierzyłeś takim wieściom. Wprawdzie zmienimy my |pod wła$nemi prawami, zwyczajami i administra- 
lasze granice, ale tylko na to, aby zyskać nowe |cyą, usamowolnienie weale też nie niiało wpływu na 
browincye, nie zaś, aby nasze poświęcić. Ostatnie jich; byt materyalny. dość pomyślny i bogaty. Fia- 
dania francuskie były już bardzo skromne, a|landya chociaż znajdująca się w tych samych wa- 
brzecięż wiadomo Księciu, jaką dałem na nie od. | runkach autonomii, zawdzięcza. okropnemu klima- 
bowiedź. Cóż mogło przeto być przedmiotem mi- |towi ziemi piasczystej i bagnistej pozostąwąnie w 
Ryl jenerała Manteuffla? Cóż mogło być w chwili, | nędznym stanie, a żaden system socyalny nie jest 
iedy Austrya z Niemiec wygnana, zwraca się ku|w możności temu zaradzić. i 

schodowi ? Jenerał Manteuffel miał zadanie zbli- 


| Co do położenia Polski, z następujących szcze: 
nia nas z Rosyą, aby przyrzec jej ustępstwa a 


gółów wnioskować można. 
0d względem sprawiedliwych jej roszczeń na| Każdemu wiadomy ukaž nakazujący bezpośre: 
schodzie, jeżeli znów ona się obowiąże uczynić 


dnią sprzedaż „wyłącznie Rosyanom* „dóbr,skon- 
ładosyć naszym równie sprawiedliwym dążeniem w | fiskowanych ; co do dóbr zasekwestrowanych, u- 
iemcezech na Zachodzie. Zarówno przez wzgląd 


pływ cza$u dwuletni dozwolono, jak również dla 
la gąsiedztwo jak i na położenie nasze nad mo-|dóbr hipoteką obciążonych. Nikómu nie tójno d 
tem Baltyckiem, nie powinniśmy draźnić Iło-|zimaych Qkrócieństwąch i zdzierstwach wszelkie- 
Ji. Polityka nasza może przerzucić Austryę wsra-|go rodzajn jenerała Murawiewa. podczas. prokón- 
iona Francyi, ale niezawodnie odsunie oba te|sulatu jego w tym kraju. 
baństwa od dworu petersburskiego. W tym przy-| Chociaż wiele aktów prawdziwych niesłychanej 
badku będziemy mieli czas rozważyć, dopóki. się | stogości, popełnionej przez prokonsula i jego sie- 
Anglia nie oświadczy. paczy, podane zostały przez europejską prasę jak 
„Pomnij Książę, że jeżeli przyjdzie kiedy do|nie mniej wiele opowieści ukutych przez ducha 
skutku małżeństwo angielsko-greckie, Anglia ła- 


partyi, a nawet historya panowania owego illumi- 
two, mogłaby się porozumieć z Rosyą względem | nata nie wchodzi w zakres niniejszej pracy, nie 
westyi wschodniej, a wtedy będziemy mieli w 


„ będ mogę sobie odmówić zapisania na tem miejscu dla 

laszem ręku klucz do przedsięwzięć północnych. jich autentyczności niektórych: faktów szalonego o- 
„Wtedy, gdyby nam ruchy Rosyi nie oddawały epa eadh popełnionych na Litwie. 

takich usług, na które jak sądzimy, liczyć może- 


l Oficer rosyjski wysłany w celi doręczenia wa- 
Uy, zawsze jeszcze pozostanie nam. dość czasu |żnych depesz jenerałowi Murawiewowi, stawił się 
ło zrobienia zwrotu i zbudzenia ze snu Europy. 


I > l przed nim za przybyciem do Wilną. Oddawszy 
„Prócz tego masz Książę inny jeszcze środek 


$ mu depesze, w chwili miał odejść: Powiedz mi 
W rękach, aby zgotować Austryi kłopoty bez | młodzieńcze, rzekł do niego jenerał, tonem gorąca- 
djmniejszego z naszej strony niebezpieczeństwa. TZ . 


l kowym, czy masz broń przy sobie? — Mam 
Korzystaj ze sąsiedztwa z Banatem, Siedmiogro- |szablę jeperale. — To nie dosyć, odpowiedział, a 
em i Bukowiną. Opiekuj się przywódzcami na- 


zdjąwszy ze ściany pistolet dwururny i dając mu 
łodowego stronnictwa węgierskiego; dozwól wi- | takowy, dodał: Strzel w łeb pierwszemu lepszemu, 
(rzycielom węgierskim dopatrzeć, że znajdą u 


którego spotkasz na ulicy, możesz być pewny, żeś 
yoe wsparcie moralne i mąteryalne. Od Waszej io 


zabił nieprzyjaciela Rosyi. 
ysokości zależy teraz w wysokim stopniu, abyś 


z Oficer poszedł na obiad z oficerami wszelkich 
vęcznemi  knowaniami sprowadził niepodległość | stopni ze świty jenerała; biesiadujących było wie- 
gier, która tak zgubną stanie się dla Austryi. 


lię d lu, stół „eżką rio jedzeniem a szczególniej wi: 

mWidzisz Książę, że misya Twoja jest znako- |nem i gorzałką. Obiad był bardzo ożywiony i ha- 
ita. Bóg pozwoliwszy Ci zrzucić z siebie mundur | łaśliwy, 

boracznika, abyś wdział koronę na głowę, dał| Gdy wstano od stołu, każdy był mocno podnie- 
Owy objaw swojej wysokiej woli, której orga- 


cony nadużyciem trunków. Oficer wyszedł w to- 
€m wykonawczym obrał, jak się zdaje, Prasy*. 


armii otaczających go łupiezców, pod nazwą per- 


kraju wyobrażenia Cara pokryte bło osławieństwa- ą ś 
sonalu administracyjnego. | (Dok. n) 


ui i gdpustami. Rosya przy każdej sposobności 
nadsyłać będzie ozdoby dla kościołów, a pienią- 
ze dla duchowieństwa. Będzie rozszerzała po 
Wsiąch i miastach stosy książek do modlitwy i 
slążek nabożaych, drukowanych w Moskwie, a 
W nich chłopi czytać będą po rumuńsku słowa: 
nboże chroń naszego Cesarza“; a tym Cesa- 
tzem nie Ty będziesz Książę! A jednak; muszę 
tadzić Waszej Wysokóści, abyś okazywał wielką 
W tej mierze pobłażliwość, szczególniej też eo do 
80 ostatniego. Okazuj się być bardzo naboźnym 
obec nowego wyznania i bywaj często na ich 
labożeństwach. Książę Kuza niezawodnie siedzial- 
by, jeszcze na tronie, który W. Wysokość teraz 
łajmujesz, gdyby zamiast prześladować ducho- 
Wieństwo, i draźnić Rosyę, zachował był więcej 
+ zewnątcz taktu. Spowodowamy jestem wyzać| ` 
Książę wszystko. Czyś kiedy pomyślał o wy- 
aniu do Rosyi jenerała Manteuffla? Misya ta 
Obudziła w najwyższy sposób ciekawość Europy, 


cował z ludźmi dinlichen Gelichters, bezczelnie twier- 
dził, że mie miał zamiaru występywania przeciw ca- 
łości Austryi (erfrechte sich schamlos zu behaupten): 
„ Oprócz tego podnosi pan obrońca także i tę oko- 
lięzność, że do aktów śledczych przyłączono list, 0 
którym samo oskarżenie powiada, że nie ma żadnych 
prawnych dowodów, by pochodził od p. Widmana, i 
który wcałe gdzieindzićj został znałeziony, a tu zda- 
niem pana zastępcy. prokuratora, „ma ten list służyć 
Fi jako illustracya przekonań politycznych p. Widmana. 
w celach tak zabawy jak i nauki, Na tych zebraniach [Pan obrońca zaprzecza, by prokuratorya miała prawo 
mają być dawane odczyty i produkcye muzykalne.  |robienia takich „illustracyj.* 

Z Drugostronne „obwieszczenie Magistratu zawiada-|| Pan zastępca: prokuratora w odpowiedzi zrzeka się 
nlia; ż6 lekarze mają prawo zapisywać dla ubogich głosu, ponieważ, pan obrońca poruszył tylko uwagi 
tutejszych mieszkańców lekarstwa na koszt miasta w |co do formy i osobistości. Następnie sąd odracza po- 
przypadku biegunki lub cholery. siedzenie. 

— Ogłoszenie Naczelnika obwodowego zawiadamia | «© godzinie 4 po południu sąd zgromadza się po- 
mieszkańców Krakowa, że urząd podatkowy prze-| wtórnie dla wydania i ogłoszenia wyroku, który opie- 
niesiony został na Stradom do gmachu głównej ko- |wą mnićj więcój tak: „O.k; sąd krajowy postanowił 
mory _celnej (niegdyś kościół Š. Jadwigi). Pomieszcze- | w myśl paragrafu 289 procedury karnćj odstąpić od 
nie to aczkolwiek dogodne dla Izraelitów na Kazi postępowania karnego, wytoczonego przeciw panu Ka- 
mierzu i Stradomiu zamieszkałych, wielce jednak |rolowi Widmanowi o zbrodnię zdrady głównćj i za- 
niedogodnem będzie dla kontrybuentów miasta i od- į burzenia spokoju publicznego, ponieważ zarzucane mu 
dalonych przedmieść, mianowicie dla klasy zarobku- |czynności podpadają pod orzeczenia artykułu X trak- 
jacej, która nieraz wśród natłoku juź i tak czekać |tatu pokoju. zawartego w Pradze między Austryą i 
(musi, nim się w urzędzie podatkowym załatwi; a mi- | Prusami.“ 
trega czasu nie jest wcałe dla niej obojętną, jak w o-|' Przeciw temu wyrokowi zapowiedziała prokuratorya 
góle; nie jest obojętnem, "czy urząd podatkowy w środ-|rekurs; pan Karol Widman pozostaje więc tymczasem 
ku miasta jest położony, czy też Zwierzyńczanie, Kle- |nadal w więzieniu. 
parzanie i iani dalszych przedmieść mięszkańcy, oraz| — Donoszą z Poznańskiego, że 18go b. m. umar- 
kontrybuenci Mogiły, ąż na Stradom udawać się muszą. | ła w Poznaniu hr. Antonina Platerowa z domu Ġa- 

— Przybył do Krakowa główny dyrektor uprzywil. | jewska, żona Stanisława, autora Encyklopedyi, i matka 
towarzystwa zastawniczego w Wiedniu, p.i Frankl, „dla) Stanisława, posła na sejm w Berlinie, Adama i zmar- 
rozpatrzenia się zapewne w urządzeniu filii, którą to- łej Laury hr. Wodzickiej. Tegoż dnia umarła w Po- 
warzystwo zastawnicze <w zeszłym roku w Krakowie | znaniu p. Kęszycka z hr. Bnińskich. 
założyło. Pragniemy, aby się rozpatrzył przy tej spo-| — Dzień 22gi października zupełnie pogodny. Cie- 
sobności także w życzeniach publiczności, utyskującej, | pło w cieniu doszło do +- 40,6 od — 5".6. Wiatr pół- 
i słusznie, na wysokość procentu pobieranego od po- |nocno-wschodni. Barometr zwolna opadając wskazywał 
życzek, tudzież na różne Opłaty dodatkowe, dla uboż- | dnia 23go października o godzinie 6tój rano 333%% 68 
szej ludności bardzo uciążliwe + A pod. względem te-|termometr zaś — 50.2 R. 
go. drogiego kredytu wcale nieusprawiedliwione. Za-| -. We środę dnia 24go października, Śgo Rafała 
kładu tego nie uważamy też bynajmniej za dobro- | Archanioła. 


Fdziejstwo dla miasta, i zastrzegamy sobie w sposobnej 
Sprawy Sądowe. 


chwili bliższy rozbiór przedmiotu i wykazanie wad i 
W bieżącym tygodniu odbędą się przed” tutej- 


niedogodności onego, oraz ogromnych zysków, jakie 
od wierzycieli ciągnie. 1 

szym Sądem karnym następujące rozprawy osta- 
teczne:: 


— Deputacya miasta Biały dzisiejszym pociągiem 
We Wtorek dnia 23go: Chechelskich Wojciecha 


kolei żelaznej udała się do Lwowa, dla złożenia ży- 
czeń p. Namiestnikowi. Deputacyę tę składają pro- 

i Jana— o ciężkie obrażenie ciała; Brandysa Ja- 
na — o kradzież. 


boszcz tameczny X, kanonik Cholewkiewicz, senior 
gminy ewangielickiej, burmistrz miasta p. Samesz i 

We Środę dnia 24go: Rybki Wojcieeha i wspól- 

niczki— o kradzież; Kmiecia Marcina — o kra- 


poseł szląski p. Seliger. 
dzież ; 


— Listem z Krakowa otrzymaliśmy dziś 2 złr. pod 
głoskami J. 8. na odnowę wielkiego ołtarza w koście. 

We Czwartek 25go: Janoty Matyasza — o cięż- 
kie obrażenie ciała; Buczka Franciszka = o gwałt 


Je N. P. . i 7 i 
— 0d d. 20 do 21 b. m; zachorowało w Krako- 
publiczny; Klimkowej Maryi — o kradzież; 
W Piątek dnia 26go: Mrozierskiego Ludwika i 


wie na cholerę 2 mężczyzn i 1 kobieta; z tych-dwie 
osób umieszczono : w szpitalu, . Umarło zaś w ciągu 

wspólniczki— o kradzież; . Wiśniewskiego Feli- 
ksa — 0 kradzież. © * 


tego czasu 3 mężczyzn i 1 kobieta, D. 21 do potu- 
dnia było w tutejszych szpitalach cholerycznych 13 

WwW PONE dnia 27go: Sajdy Wojciecha — o 

kradzież; Hebdównej Maryi — o dzieciobójstwo. 


na do Miramare, wojska francuskie bezzwłocznie 
opuściły Mexk. = =: 

Paryż 21 paźdz. Cesarstwo opuścili dziś Biar- 
ritz. Zdrowie ich w najlepszym jest stanie. 

Paryż 22 paźdz. Monitor pisze : Cesarstwo 
przybyli tej nocy do St. Gloud. 

Bukarest 21 paźdz. Wszyscy konsulowie zło 
żyli urzędownie księciu Karolowi przed jego od- 
jazdem do Konstantynopola, życzenia swoje z po- 
wodu unania go przez Portę. 


te ab 4a RC 


Kronika miejscowa i|zkęraMióżóć. | 
„ków. ów 23, października, Dowiadujemy się, że 
zawiązuje się tutaj kółko młodzieży oddającej się stu- 
dyom literackim i artystycznym, i już zaniosło podą- 
nie do władzy właściwej 0 pozwolenie zbierania się 


"mapy, 


Indćp. belge: i Nord podają równocześnie z pe“) 


wnem jednak medowierzaniem wiadomość nie. 
zmiernej wagi, zarówno pod kościelnym jak i po- | 
litycznym względem, to jest, iż poruszono myśl | 
unii kościoła greekiego z łacińskim, Już od kilku | 
miesięcy rozpoczęły się w tej sprawie w najwię: | 
kszej cichości układy za pośrednictwem Francyi | 
między dworem rzymskim a patryarchą greckim; . 
dziś zaś układy te są prowadzone bezpośrednio, ` 
lecz zawsze za udziałem dworu francuskiego. 

Jedna zachodzi jeszcze zdaniem JIndćp. belge 
trudność co do małżeństw księży, lecz Ojciec św. | 
skłonił się i co do tego warunku, zastrzegłszy | 
tylko, aby biskupi nie mieli żon. Mniemamy, że © 
lndćp. belge jest w błędzie, aby ta tylko zacho- / 
dziła trudność, albowiem w tej właśnie okoliczno- 
ści nie może ona zachodzić, gdyż unia w Polsce i 
zawarta wcale nie naruszyła możności żemienia | 
się księży, co dworowi rzymskiemu dobrze wia- ` 
domo. Indćp. belge tak dalece jednak przekonaną | 
jest o prawdzie tego doniesienia, że z góry o- | 
strzega, iż nie da wiary wszelkim pod tym wzglę- 
dem zjawić się mogącym zaprzeczeniom, choćby 
te nawet miały: cechę urzędową. Nord bardzo 
lekko tę wieść traktuje, dodając wszelako, że zna- 
lazła ona już przystęp do dzienników. l 

Zdaniem naszem trudność największa leżałaby | 
w niższem duchowieństwie greckiem w Turcyi i 
Grecyi, którego znaczna część zostaje w usługach 
Rosyi. Dzieło to, gdyby przyszło do skutku, mia- 
łoby ogromne znaczenie pod względem również | 
politycznym, albowiem odciągnęłoby Wschód od | 
wpływu Rosyi i mogłoby całej kwestyi wschodniej / 
dać nowy całkiem obrót. nr 

Donoszą nam z Wiednia, że nominacya br. Beu- 
sta na ministra austryackiego spraw zagranicznych, 
zaczyna nabywać coraz więcej pewności; że zmia- 
na ta w gabinecie pociągnęłaby za sobą zmianę 
innych również osób. Niemniej głoszą znów o 
blizkiem zwołaniu sejmu węgierskiego. 

Pokój między Prusami a Saksonią już podpi- 
sany, jak nam tu wezoraj telegratowano. Ude- 
rzającą wszakże przynosi wiadomość Reichenber- 
ger Ztg, a mianowice, iż król Jan zamierza zło- 
żyć koronę na rzecz królewicza, do czego skło- 
niło go przybycie deputacyj z kraju i doniesienia 
u usposobieniu zmienionem ludu saskiego. se] 


Naraz korespondenci rosyjscy rzucili w Ost-See 
Ztg, w Gaz. Augsburskiej i innych doniesienia © 
przygotowaniach powstańczych w Królestwie Kon- 
gresowem i Galicyi, a oraz o petycyach od Ru- | 
sinów galicyjskich do Cara, aby ich wziął w swo- | 
ją opiekę. Jest to dalszy ciąg zabiegów mo- 
skiewskich przeciw narodowi polskiemu, które się | 
zaczęły od nominacyi hr. Gołachowskiego, a prze- 
znaczeniem ich wywierać na gabinet wiedeński 
aacisk. — 

Te dzienniki, które donosiły naprzód o okólni- 
ku francuskim do państw katolickich z powodu 


osób. t. j. 3 mężczyzn, 7 kobiet i 3 dzieci. Z tych 
większa połowa, na drodze wyzdrowienia. © "4: 

— Młody lekarz tutejszy Dr Wojda, obdarzony 
pięknemi przymiotami serca i umysłu, a chciwy wie- 
dzy i nauki, udał się był do Wschodnićj Galicyi dia 
niesienia. pomocy cholerycznym, i tam padł ofiarą swo- 
jego poświęcenia, Przebywszy bowiem sam ciężką cho- 
lerę, popadł w inną chorobę jako następstwo tamtćj 
i w skutku nićj umarł 19go b. m. w Kołomyi. 

— Rozprawa ostateczna wi procesie prasowym Ka- 
fòla: Widmana odbyła się d. 20 b. m. przy zamknię- 


Przyjechali do Krakowa od 22 do 23 października. 
HOTEL POLLERA: Kolischer kupieć z Hamburga, 
bar. Lewartowski Franciszek właściciel dóbr z Galicyi, 
Samesz -Antoni burmistrz z Biały, - Lgocki Feliks. 
major z Jaśkowie, X. Cholewkiewicz prof. z Biały. 
HOTEL SASKI: Jadwiga Radziejowska właś, dóbr, 


warzystwie czterech towarzyszy. 
— Pytałeś mi się, rzekł mu sąsiad czem się 


bawiamy pov iu, chodź ze mną a przeko-|tych drzwiach. Gazeta Narodowa "tak z nićj zdaje | Jan Jędrzejewicz, z Kongresówki, Karol ;Wojczyński| kwestyi rzymskiej, a następnie po zaprzeczeniu 

ROZMAFTOSCI. eteo gay pO dj : | : pármai nęronówki, i Karo), sWiojesy, } piro! 
i nasz Bię, że nie nudzimy się w Wilnie. joy |BPrawę: bo abod : : „sy | kupiec” z Warszawy, J. Hamburger właśc. dóbr z Prus, | La Patrie, znów je odwołały, utrzymują dziś, że 
i ej KITE ł Po pięciu minutach znalęźli się w obrębie cy- Prezydyował rądca sądu krajowego. Jorkasz.|Adolf Oppenheim chemik z Rosyi, Dominik, Lipschiitz | okólnik był wprawdzie przygotowany, ale cofnię- 
S s R wn oku 1866 tadelli, i przybyli do obszernej szopy. Strażnik | Zast. prokuratora Budzynowski ; obrońcą adwokat | rotmistrz od huzarów, Roman‘ Lisowski, Włodzimierz | tym został, i że skończy się na oświadczeniu Mo- 
i osya W I o drzwi im otworzył i weszli do wnętrza. Okropny | Dr Rodakowski, Sem] i Lisowski, . Julian. Zgorzalewicz. z Prus, Edward. Homo- |nitora, który wyrazi nadzieję nietykalności posia- 
f zwei j odór wybuchnął. BAPAT Ę Po odczytaniu, znanéj już odpowiedzi, ministerstwa | lacz właściciel dóbr z Gnojniką , Edward Miłkowski dłości papieskich. Dzienniki prowincyonalne fran- 
iggi *” „|. Otwarta latarnia, postawiona na beczce oświe- |Sprawiedliwości na zapytanie! sądu, tyczące się zastó- | właśc, dóbr z Gorlic, Stanisław Rodkiewicz właściciel | cuskie zamieściły następujące w tej sprawie je- 
| z ADA. ze 2; mawiedżon. łod cała kostnieę!.. Było tam na ziemi leżących w | sowania artykułu X traktatu praskiego do tój spra-|dóbr z Galicyi.. Ro rzeą de oświadczenie, które się również zna- 
ternaście gubernij- nawie e głodem --nieładzie „pławiący ch Isie we „krwi. że. stó. trupów | Wy, przystępuje zastępca prokuratora wprosk.do: aktu | lazło w paryskim Bulletin de Paris: „Mimo oznak 
szibórażą. 00: a sw” akis Miód R Siaka klas zamożniejszych. oskarżenia, moty takowe z ogólnéj tendencyi i niepokojących, wszystko mówi za tem, że stóso- 


wnie do warunków umowy wrześniowej, wojsko 
nasze wsiądzie ną oznaczony termin na okręty, a 
spokojność Ojca Sgo i bezpieczeństwo krajów pa- 
pieskich nie zostaną naruszone. Wojsko okupacyj- 
ne nie zatrzyma się w Civitavecchia; nie ma mo- 
wy o urządzeniu w tem mieście pewnego řodzajù 
korpusa obserwacyjnego, aby czuwać pad biegiem 
wypadków. Owszem rząd francuski pokłada zn- 
pełną nadzieję w lojalności króla Wiktora Ema- 
nuela, i wierzy w ścisłe wykonanie umowy wrze- 
śniowej. Poprzestanie on na przypómnieniu w Mo- 
nitorze podstaw tej umowy, która ugruntowała 
istnienie we Włoszech dwóch. państw obok siebie: 
królestwa, którego stanowczą stolicą jest Floren- 
cya i państwa kościelnego w jego obeenych gra- 
nieach. Zapewniają między otoczeniem Papieża, 
że nuncyusz papieski w Paryżu przesłał kardyna- 
łowi Antonellemu oświadczenie w tym duchu.* 


z pojedynczych ustępów inkryminowanćj broszury, p. t.: 
„Powinność nasza w obec sporu Austryi z Prusami i 
Włochami.“ Dążność ogólna broszury, jako teź 'cyto- 
wane ustępy -ząwierają zdaniem prokuratoryi poszlaki 
zbrodni zdrady stanu, podług $ 58, i zbrodni” żabu- 
rzenia spokojności publicznćj podług $ 65 lit. a) i b) 
kodeksu karnego, 'a istotę czynu udowadnia, przyzna- 
nie się obżałowanego do autorstwa broszury. W treść 
zarzutów, którym broszura ta za podstawę służyła, 
wdawać się tu nie możemy, albowiem 'jak'wyżćj pó- 
wiedzieliśmy, rozprawa toczyła się przy zamkniętych 
drzwiach. REA ofc th | 

Obrońca stawia wniosek, bysąd, nie wdająć się 
w roztrząsanie sprawy, zawyrokował jedynie, czy o- 
skarżenie należy do rzędu wypadków, przewidzianych 
artykułem X traktatu praskiego, lub nie; artykuł ten 
orzeka bowiem wyrażnie, „że żaden. poddany. kontra- 
hujących mocarstw, za polityczne zachowanie się swoje 
podczas ostatnich wypadków i podczas wojny nie bę- 
dzie prześladowany ani też co do osoby lub mienia nie 
pokojony.* "Ponieważ zaś samo śłedztwo już jest „nie- 
pokojeniem osoby“, więc nnleżałoby od niego odstą- 
pić, w razie, jeżeli sprawa podpada -pod orzeczenia 
powyższćj stypułacyi międznarodowćj. 

Zastępca prokuratora w sprzeczności z tym wnio- 

skiem żąda przeprowadzenia ostatecznćj rozprawy, po- 
nieważ prawo. tego/na każden sposób wymaga. 
1 Po kilku jesz owach pana obrońcy, powiedzia- 
nych na poparcie swego wniosku, sąd udaje się na 
ustęp. Za powrotem oświadcza p. prezydujący, że sąd 
uchwalił przeprowadzenie ostatecznój rozprawy; przy- 
stępuje zatem do szczegółowych pytań, stawianych 
obżałowanemu. 

Obżałowańy pan Karol Widmann oświadcza, że się 
bronić nie będzie, wobec: zasłaniającego go artykułu X 
cytowanego powyżćj traktatu, uważa to bowiem za 
zbyteczne i uwłaczające przysługującemu mu prawu 
nietykalności. | 

W obec tego oświadczenia sąd przystępuje do od- 
czytania inkryminowanćj broszury, „aktów śledczych, 
na mocy $ 234 procedury karnćj, przewidującego 
wypadek, gdyby obżałowany: zrzekł się obrony. 

Po skończonem czytaniu, pan zastępca prokuratora 
reasumuje oskarżenie i w końcu stawia wniosek, by. 
sąd uznał p. Karola, Widmana winnym zbrodni zdra? 
dy stąnu i zaburzenia spokojności publieznćj „i skat' 
zał na 15 lat więzienia, | A bn 

Następnie zabierał głos p. obrońca. Zgadza on się 
z obżałowanym w zdaniu, by. nie wnosić obrony. prze- 
cìw oskarżeniu, i obstaje przy: zastósowaniu artykułu X 
traktatu praskiego do tego procesu. Tylko pod wzglę- 
dem formy widzi się pan obrońca spowodowanym za- 
protestować przeciw traktowaniu całćj tój sprawy ze 
strony e, k. prokuratoryi, która zdaniem obrońcy po” 
stępowała tu namiętnie, mianowicie zaś użyła w akcie 
oskarżenia wyrazów ostrzejszych, aniżeli to przysta-, 
wało władzy, stojącój na straży "prawa i słuszności. 

Między innemi cytował p. obrońca ustępy aktu o- 
skarżenia, w at! ro oskarżony nazwany jest ein un- 


verbesserlicher Wäühler, w których powiedziano, że ob- 


Jeden miał pierś przestrzeloną nabojem, -drugi 
roztrzaskaną czaszkę a twarz posiekaną szen, 


członki połamane pocięte strzałami pistoletowemi 
i sztyletem! Pięści ofiar były skrępowane. 

Byli to wiginiojgje chest „zamordowani przez 
oficerów jenerała Murawiewa, pó wyjściu z obia- 
du! Otóż czem się zabawiano w Wilnie! 

W epoce największego wszechwładztwa Mura- 
wiewa, był w Wilnie Domejko gubernatorem cy- 
wilnym. 


Od 1862 r. łatwo można przewidzieć, że pier- 
szem następstwem ćmancypacyi w warunkach, 
jakich się zjawiła, było zaprzestanie wszelkiej 
tacy, wszelkiej produkcyi i konsumcyi oraz funk- 
Yi administracyjnych, krótko mówiąc anarchia 
ęłeczna w towarzystwie zwykłego swego orsza- 
lu: głodu i zarązy wśród wojny domowej. 
Takie następstwa wynikły, a złe się rozpostarło. 
h  iadomości, jakie się zwykle otrzymuje o po- 
eniu cesarstwa, są bardzo sprzeczne 1 nacecho- 
ane wielką przesadą optymizmu lub pessimizmu | ;; x 
dług źródła z jakiego pochodzą. Bardzo zatem |q 
ludno wydzielić prawdę z dwóch prądów prze 
"wnych usiłujących starannie ją ukryć. 
„Z jednej strony właściciele zrujnowani i zwy 
igeni w ierwszych zapasach z, włościanami 
Unożą i zwiększają fakta; z drugiej znów strony 
zędnicy wyżsi, którzy sami jedni wiedzieć mó- 
całą prawdę, bardzo są wstrzemięźliwi szcze: 
Sólniej względem zagranicznych. 
, Scieśnienia na wołność prasy' nałożone i duch 
pa który w spółeczności rosyjskiej prze- 


WPrzegiąd polityczny. 
1, Depesze. telegraficzne. 

Ołomuniec 22 paźdz. N. Pan odjechał wła- 
śnie o,7-ej rano z Ołórwica do Opawy. ` 

Praga 22 paźdz. Marszałek sejmowy zapra- 

sza deputowanych na 27go b. m. dla. przyjęcia 
tu Cesarza. , 
* Karlsbad 22 paźdz, (Pr.) Wczoraj podpisany 
został traktat. pokoju ; prusko-sąski; ratyfikacya 
jego nastąpi we.czwartek. Król Jan wraca zaraz 
do. Saksonii. 

Karlsbad 22 paźdz. Wczoraj podpisany 20- 
stał pokój między Saksonią i Prasami. Królestwo 
Sascy jadą jutro rano o 8-ejdo Teplic i pozosta- 
ną tam aż do ratyfikacyi traktatu pokoju. 
/'Pryest 21 paźdz. Parowiec wojenny „Elzbje- 
kreci rozkaz z ministerstwa wojny, aby 


mai wszystkich błondynów , i przyprowadzono 


Mdrawiew indagówał ich wobec gubernatora. 

Pierwsży młodzienieć stanął. 

— Poznajesz w tym człowieku zabójcę? rzecze 
Murawiew do gubernatora, '« ¿ti 

— Nie zupełnie, odpowiedział” ostatni: Był on: 
blondyn jak i ten, ale nie mogę twierdzić, czy to 
je Dobrze iesić drzekł | 

— Poorze, powiesić go! odrzekł jenerał; — i 
blondga powieszony 'żostał ; "4 74 e! 

Sześciu blondynów byli przedstawiani guberna 
torowi, który nie nie zmienił w swojej opowiedzi: 
Był klondyn jak i ten, ale nie mogę twierdzić, 
czy tp ten sam, I po sześćkroć Murawiew odpo: 
wiedział: powiesić go. 

Siódmy zapytany, przyznał się do winy i uległ 
losowi swych towarzyszy, | : 

Biędna staruszka matka uwięzionego przyszedł- 
Ul o Murawiewa, błagała na kolanach 0 łaskę 

na. i 
| — Zaledwie ma lat dwadzieścia, rzekła nje- 
lod matka i gwałtem powstańcy wciągnęli 
*ląsu. 

Dra rzyjdź jutro — rzekł jenerał do proszącej, 
bez dalszego wyjaśnienia oddam ci twegó syna, 
Nazajutrz wróciła nieszczęśliwa matka, oddano 
jej syna” Murawiew dotrzymał óbietniey, ale pier- 
wej kazał go powjęsić. | ta 0! (Se ot | 
| Te trzy autentyczne fakta wystarczą do Scha- 
rakteryzowania administracyi Murawiewa na Li. 
twie. i zT grj 
| Wracam do sytuącyj obecnej tego nieszczęśli- 
wego kraja w rękach dyktatora innego rodzaju, 
gubernatora jenerała Kanfmana. | 
( Murawiew był zarazem prawodawcą i katem, 
umysłowość chińska podszyta okrócieństwem mon 
golskiem, Uorganizował on morderstwo i łupiez- 
two, i umiał wydobyć. posłuszeństwo bandy wy- 
konawczej. i łę 0% 


ezwłocznie udał się do Mexyku. 

rezno 22 paźdz. Tutejsza Constttutionelle Ztg 
pisze : Wczorajsze zgromadzenie ludu postanowiło 
protestować przed komisyą krajową przeciw ze 
braniu się dawnych przywróconych Stanów, które 
ani prawnie ani rzeczywiście nie gą reprezentan- 
tami ludu, i podać prośbę o bezzwłoczne wybory 
do Izby na podstawie konstytucyjnej. 


Monachium 21 paźdz. Marszałek polny ksią- 
żę, Karol Bawarski ( dziad stryjeczny króla) na- 
czelny wódz wojsk bawarskich w ostatniej woj- 
nie, złożył wszystkie swoje urzędy i godności woj- 
skowe. 

Karlsruhe 20 października. Właściwa komi- 
sya Izby deputowanych obok przychylenia się do 
rozejmu i traktatu pokoju. wnosi, aby Izba proto- 
kólarnie oświadczyła: Rząd pragnie 1) wszelkie- 
mi siłami popierać wejście państw południowo- 
niemieckich, a mianowicie Badenu, do związku 
państw północno - niemieckich, aby oile się da, 
sprowadzić BEC o TEA + Asamio 2) w usi- 
lowaniach tych starać się o to, aby układając sto | Karl jernika. Za wdaniem si 
sunki związkowe, utrzymać nie tylko udzielność króla kah A ka. Badeński dał amnestyą 
państw pojedynczych co do wewnętrznych urzą- | Oskarowi Beckerowi. (który uczybił w Baden zą- 
dzeń konstytucyjnych, jak dalece ta się zgadza| mach na króla Wilhelma) pod warunkiem, że się 
ź interesami ogólnego Związku, ale również, aby wyniesie z Niemiec i nigdy już nie wróci. 
udzielność ta poręczoną była konstytucyą związko- Bukarest 22 października. Sam tylko konsul 
wą; 3) zanim cel powyższy dopiętym zostanie, rosyjski nie winszował księciu Karolowi odjeżdża- 
starać się należy o zbliżenie się jak największe jącemu do Konstantynopola. 

Badenu do. Prus i związku północnego tak: na po- Kursa. Wiedeń 22 paźdz. godzina 2 po połud 
Jedi 1 jak również przez zapewnienie |retaliki 6190. — Pożyczka narodowa 61:95 -— 
traktatami wspólnego działania na przypadek woj- Losy z roku 1360 8010. — Akeye banku 718. — 


ny i przeź umówienie się pod względem odpo-| id. 15140. — ś 
wiednich urządzeń militarnych. SA F pakaa la y Bh 6-11. Londyn 12875. — Srebro 


Ostatnie depesze telegraficzne „rasu“. 


Wiedeń 23 października. Dzisiejsza Neue JÀ 
Presse dowiaduje się. za rzecz pewną, że Żak 
Beust według. wszelkiego prawdopodobieństwa zo- 
stanie wkrótce zamianowany ministrem austryackim 
spraw zagranicznych. Pełnomocnik włoski Oppiz- 
zoni przybył tutaj, a jen. Menabrea wyjeżdża stąd 
dzisiaj. 10i AL 

Petersburg 22 paźdz.: Przejście księżniczki 
Dagmary na wyznanie greckie odbędzie się dnia 
24-b: m., a zaręczyny z Carewiczem Aleksandrem 
25go b. m. Jenerał-adjutant Kaufmann (guberna- 
tor Litwy) otrzymał urlop na jedenaście miesięcy. 
Wiest donosi o mających nastąpić ważnych zmia- 
nach osób w wyższych sferach rządowych w du- 
chu. konserwatywnym. 

Kiel 22 pażdziernika. Nadszedł tu rozkaz kró- 
lewski względem poboru do wojska w Księstwach 
Nadelbiańskich z dniem 1 stycznia, tudzież prze- 
pisy tyczące się organizacyi, 


ł panowanie cara Mikołaja, stoją na przeszko- 
Kie prawdzie, która jest prawie nieznaną, 
„ Niezaprzeczoną wszakże jest rzeczą, że najgłęb- 
ite zniechęcenie opanowało najlepiej usposobio- 

umysły. Jak utrzymują czternaście gubęrnij jest 
$ takim stanie, że ludzie mrą Z głodu 1 zarazy. 
tronnictwo wojenne agituje nad skłonieniem ca. 
à do wielkiego przedsięwzięcia jedynego, jak mó. 
wa Moskiewskié Wiedomosti, któreby dżwignęło 
'pływ rosyjski na Wschodzie. i i 
a znacznej liczbie miejscowości zasiewu nie 
Wło, gdzieindziej znowu zebrano zboże w poło- 
ie a najczęściej wcale nic. poupa 
po tóż tak rzeczy się mają po wsiach, gdzie nie- 
„dliarkowany klimat nie dozwala jak gdzieindziej 
dłożyć pracy do jutra, 

Włościanie podzielają czas między kościół a 
jao mę: Swięta i uroczystości dworskie, reduku- 
| dni pracy: do stu-trzydziestu w roku, i opil- 
hzo zbydlęcające lud, są to dwie rany spółeczne 
tlące zgubą Rosyi. 

sierpniu naprzykład trzeba się spieszyć na 

ola, w tem dzwonią: to uroczystość świętego lub 
ślęcja imperatorskiego. i 
w azajutrz znów Święto we wsi sąsiedniej i-o- 
Skują tam krewnych, przyjaciół; dalej znów nie- 
ela, wesele, chrzest, imieniny, rocznica ślubu, 
tp dzin, lub też roeznica'koronacyi cara, albo peł- 
y letności księcia; śmierć sąsiada ; nareszcie dzień 
z dchodzi, w którym włościanin decydaje się wyjść 
Liechcenia do żoiwa, deszcze nie ustają, nadcho- 
4 przymrozki, już za późno. Zboże gnije na 
aiu, a księża i właściciele, którzy mogli dać roz- 
due rady, nie są obecni lub o tem nie myślą, „w dg 
`i Wśród tych nałogów lenistwa, kradzież stała| Jenerał Kaufmann, z mierną „zdolnością , jest 
w prawem wspólnem. Dzisiaj jest to tylko odo- |narzędziem nie tylko partyi „wytępienia i ruiny 

nona kradzież lub z małych band złożona, al kraju, którym rządzi“, ale owszem naczelnikiem ' 


| 


leon zgłosił się do Cesarza Austryackiego, aby; REDAKTOR ODŻOWiRDur Ar e 


orony. Dwór wiedeński odmówił wszelkiego wda-, Ksawery Masłowski. 
ia się w tę sprawę. Cesarz Napoleon wydał roz , RERk 
zy, aby w razie odjazdu Cesarza Maksymilią-' 


\ 
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Od Administracyi „CZASU.* 


drukowany. 
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach, miłoskaz kolei galicyjskićj, święta 
rzymskie, ruskie, żydowskie i tabelki stę- 
plowe — wyjdzie w pierwszych dniach 
Października i będzie do nabycia 

w Administracyi „CZASU“ 
jak zwykle po cenie 25 centów. 
Saaana ECO 


Obwieszczenie. 
L. 21996. BENONY! 
W skutek uchwały Komisyi Sanitarnej, 
pp. Lekarze praktykujący upoważnieni zo- 
stają dla ubogich miejscowych , na diaryę 
lub cholerę zapadłych, lekarstwa na koszt 
Gminy Miasta Krakowa ordynować. 
Podając powyższą uchwałę do powsze- 
chnej wiadomości, Magistrat wzywa pp. 
Lekarzy, aby na receptach tego rodzaju 
imienia, nazwiska i zamieszkania chore- 
go, oraż uwagi „pro paupere,*  za- 
mieszczać nie omieszka!i. (1297) 
Z Magistratu Miasta Krakowa 
Dnia 22. Października 1866, 


Obwieszczenie. 
L. 2821, 
Dnia 51 Października 1866 r. o go- 
dzinie: 106j przed: południem, odbędzie 
się. publicznie w ubikacyach ek. Dyrek- 
cyi funduszu indemnizacyjnego przy ulicy 
Szczepańskićj pod L; 238 na pierwszem 
piętrze, siedemnaste losowanie Obligacyj 
indemnizacyjnych tak Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, jako też Galicyi Zacho- 
dniej. (1289-2-3) 
Z ck. Dyrekcyt funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków d. 19 Października 1866. 


Tw 


braniem należytości pocztą, jako też w księ- 


garni Wallishausera (Józefa Klemm), w Wie-| 3% 


dniu do nabycia: 


Gorzelnia melassowa i buraczana |= 


(Melassen u. Riibenbrennerei) 


przez 
Edwarda Siegl, 
Dyrektora fabryki 
w Barzdorf na c. k. Szląsku, 


109 sironnic, Ska, z 2ma tablicami, w leks-| $ A 


cie z wyciśniętemi drzeworytami, 
Cena 2 złr. 
TREŚĆ: Przedmowa. - 


znane aparata. — Gorzelnia bur 
miecka metoda. Postępowanie według Dubrunfaut, 
Champonnois, Leplaya, Kesslera. 
i zachow 


li. -- Ważność gorzelni burakowej dla fabryk 


cukrowych.—Postępowanie w gorzelni burakowej | ŚŚ 


w Barzdorfie. — Anen przychodów. 


Panna 


pierwsze piętro od podwórza. (1137-2) 


Dra Pattisona 
Wata reumatyzmowa 
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 
najkrótszym czasie 


Gościec 1 cierpienia dnawe 


wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 

piersi, szyi, zębach, w głowie, rękach 

1 kolanach jako též znosi kurcze żołądko- 
we i boleści brzuszne. 


MAG W pakietach po 56 e.i I zł». 
u pana E, Stockmara, aptekarza 


w Krakowie. (1294-1-15)T 
Pastilles fortifiantes. 


(Pastille di Roma). Wieloletni doświad- 
czony ożywczy środek na zepsuty system 
rodzajny. Zalety tego sztucznego produ- 
ktu zasadzają się na tem, że ciągle wzmac- 
niając, oddalają powstałe osłabienia na- 
wet w podeszłym wieku. 

Te pastylki, z najdelikatniejszych i naj- 
kosztowniejszych materyałów zrobione, ła- 
twe są do trawienia, a cierpiącym na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. (1293-1-12) 

Oryginalny flakon kosztuje 10 złr. za 
0 eny franco należytości; można na- 

yć w głównym składzie dla Austryi 
w Wiedniu: „Apotheke von Jos. Weiss, 
„zum Mohren,* Tuchlauben N. 27 Wien. 
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Eck der 


akładem autora. wyszło ijest u niego je 
za nadesłaniem gotówki, lub za po- 3 


Marzdorfska. Gorzel- | 944 
nia Melassowa i Warzelnia potażu z opisami i| Sj 
drzeworytami, przedstawiającemi nowe aj” nie | 598 
a. = Nie- | 4 


artość paszy | S$ 
wanie pozostałości. © nawożeniu Ka-| X% 


uzdatniona do robót damskich |$ ; 
i mogąca się zatrudnić gospo- |$ ; 
darstwem domowem, poszukuje miejsca | Ś$ 
w Królestwie Pols. lub w Galicyi, Bliższa | S$ 
wiadomość przy ulicy Szewskiej N. 224, | S$ 


CZAS z Środy 24 Października 1866. 


Ck. uprzywil. Towarz. kolei 


LWOWSKO-CZER. ŻE. NIOWIECKIE 
OBWIESZCZENIE. 


| 


J. 


Takowy musi posiadeć dobre świadectwa 
(1275-3-4) 


Rada Zarządzająca ck, Towarzystwa -kolei żelaznej Liwowsko-Czerniowiec- 


kiej, podaje niniejszem do 
Warzystwa, począwszy 


od dnia 1 Listopada r. b. 
dotychczasowe interimalne kwity 
na prawdziwe Akcye 


zamienianemi będą, 


Zmiana intermialnych kwitów odbywać się będzie w Banku Anglo-Austryac- 
imże. wypłacane, będą 
„A Listopada 
mianowicie . za 
cztery miesiące budowy po 6%, za dwa miesiące ruchu po 5%, ják również 
od sta Qbligacyj pierwszeństwa (Prioritats-Obliga - | 


kiu w Wiedniu, w banku Anglo-Austrian w Londynie; t 
jako też w Filii tego banku we Lwowie, półroczne na d 
r. b. przypadające dochody od Akcyj za ubiegłe półrocze, 


będą obliczone procenta po 5 


tionen). Te ostatnie wypłacać także będzie 


Dom bankierski W. F. Kirchmayer i Syn w Krakowie, 
Uiszczenie 7%, poręczonych od Akcyj,. przypada podług Statutów zawsze 


w miesiącu Maju każdego roku. 


Wiedeń w Październiku 1866, (129221. 
Rada Zarządzająca. 


DOM BANKOWY 
F. L KIRCHMAYER i SYN w Krakowie 


ima honor zawiadomić strony interesowane, iż również 


zamianę Skryptów (Akcyj tymczasowye 


na rzeczywiste Akcye i podniesienie półrocznych ku- 


ponów w Anglo-Austryackim Banku uskuteczniać będzie. 


Precz z cholerą!! | 
Najnowsze badanią lekarskie i poczynione liczne w tej mierze doświadczenią przekonały, 
iż jedynym i najniezawodniejszym. środkiem 
przeciw 


CEE dD KCER4 HT 


jest staranne pielęgnowanie dobrego 'homoru, którego: rozbudzenie, podtrzymywanie 
i zasilanie otrzymać można jedynie używaniem 

ULKLILVWWEFCSEALŁENY 

Drów Chochlika t pmigusta, POKOIK | 

któremi od dziewięciu miesięcy lecząc najgrożniejsze symptomata moskiewskiej CHO- 

LERY, niemieckich trychin, świętojurskiej nosacizny, arystókratycznej kołowacizny 
i demagogicznej wścieklizny, nie mieli podpisani w, tak długiej praktyce 

ani jednego wypadku smierci. 

Mając jedynie'na względzie dobro cierpiącej ludzkości i naszej kie- 
szeni, udzielamy rzeczonych kropli w dozach nmiarkowanych, co tydzień 
świeżo według własnego wynalazku preparowanych, z ingredyencyj pod- 
budzających trawienie, jako to: z prawdziwej attyckiej soli, ieprzu i in- 
nych niezawodnych środków przeciw CHOLERZE bez Didiya jakich- 
kolwiek chemicznych przymieszek. 


Przy zbliżającej się CHOLERZE E 
yii wa oi Pub iczności, 


nadchodzącej kadencyi sejmowej, zwracamy uwagę szanownej 
iż prawdziwych 
x 
UNIWERSALNYCH KROPLI 
Drów Chochlika i Smigusta, 
w pierwotnym i jedynie skutecznym ich stanie 
dostać można tylko | 
we Lwowie: w głównym Składzie przy ulicy Halickie przedmieście L, 855, oraź 
w księgarniach pp. Wilda i Milikowskiego, w biórze p. Hercoka i Arnolda, u pp. Jiir- 
gensa, Jaskólskiego i Bogdanowiczą; | 
w Krakowie: w księgarni pana Baumgardtena. 
Cena pojedynczej dozy ze względu na ludzkość tylko 40 centów. 
Zapas trzymiesięczny: w miejscu I złr. 20 ct, z rzesyłką pocz- 
towa A złr. 50 ct., półrocznie 2 złr. 70 ct., roczny 5 złr. w wab 
żnej kursującej monecie austryackięj. 


$migust i Chochlik, 


R 


POTCY CYC 
3 CÓŚ 200 64 


| (1286-2-2 


Ck. uprzyw. I Towarz. kolei 


LWOWSKO-CZER- NIOWIECKIE 


OBWIESZCZENIĘ. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, że dodatek ażya za prze- 
sylki zbożowe na Liwowsko-Czerniowieckiej kolei żelaznej od: Zdgo Paź- 


dziernika r. b. aż do dalszego rozporządzenia zniesionym będzie. ` 
Wiedeń dnia 20 Października 1866. 
Rada zarządzajaca. 


Kurs papierów í pieniędzy. 


NÓG SZLI Wiedeń 20 paźd. 
d.aa] płacy 


Kraków 23 paź 


„st, za 100zł.| 116 113 | — Pożyczka narod. | 67 80 
feta pa obr. 124 | 119 | — Metaliki na m.k.| 62 90 
zast. pol. bozk. 62] 80; | — Obl. ind, niż. Aus | 78 50 
oo pol.100 zir, | 416 406 | —  — czeskie | 78 — 
Ruble ros. za 100 rsr. | 165 160 | — —  węgiers.| 68 — 
Talary prd. za 100 tal.] 194 188 | — —  chor.ib.| 70 50 
Bankn. pr.za150 zł] 794 | m; |—  — palicyja 67 75 
Srebro nowe austr.. | 129 | 127 | —  —  bukow. | 64 50 
Dukat ważny. „|612|59%7 |—  —  siedm 63 50 
Napoleon d'or „10 40 [10 15 Listy zastawne: 

Pı rosyjs.|10 60 s 55 At: Maika kla ani z 60 
|72 — = Galicyjskie. . - 
m, gala. root pa 15 — |73 — | 544 Węgiersk. los. | 81 — 
Oblig. indem.  » 171 — [69 = | 5 Boden Cr. austr. |102 50 
k besk. Ldyw 1490 KU wody r {839 | 150 50 
a L-O. z oałą wpłj em, | o 1854) 79 50 
Wiedeń 22 paź.(t.)] zir. cent. E ET 10. 50 
5} Motaliki.. . . . 61 90 — — — 1864] 70 60 
y wieją narod. 67 95 — * Qómo-Rente. '| 18 50 
cye banku 718 - — Krie we 124 25 

AS N. 151 90 = tryost na4,%, |1148 — | 111 — 
5; z r. 1860 80 10 —  żegi. par. na D, Bt 

desk 127 75 — Ka Esterhazy | — 

Londyn 10 funt.szter.| 128 76 — Księcia Salm. | 28 —| 21 — 

Dakst pojedynczy . 6 11 A L Palty . 43 — 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


kropli © 


Doktorowie nauk humorystycznych i cyrulicy filozofii. g 


(1295-1-3) , 


publicznej wiadomości, że w myśl $. 6 Statutów To- 


OSA 
Leona Feintucha 


potrzeba 


praktykanta. 


szkolne. 


w Raju 


na Piasku Nr. 28 


zzz F— 


~ | « cztero- letni 
Buchaj holenderski <żyse; iw: 
jest do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u rządcy dóbr Przecłąw, ostatnia pocz- 
ta Radomyśl. (1321-1-3) 


Wiza paszportowa 


kosztuje na teraz z powodu zniżohej ta- 
ksy konsularnej, z wszelkiemi kosztami 
przesyłki do Brodów, 


tylko 4 złr. 50 c. 


są mieszkania, dla bezdzietnych do na-|w Kantorze komisowym Jana Bar- 
jęcia — i ogród do wydzierżawienia. | Gl „ w domu Wgo Milieskiego na dole, 
(1257-35 15 


3) 


h) 


<A 
5 |; 7 


Dto : 


S 


następujące : 
Igrioramus, ogier skarogniady 12 lat, z Flying Duchman i Ignorance. 


b 


ł UDRI 


(1094-11) 


ME Hiercok 6: Arnold ZĘ 


icia papierowe (pokojowe 

* m najpierwszych fabryk wiedeńskich, 

w najświeższym guście i najobfitszym wyborze od naj 
w- cenie równej żwykłemu małowaniu aż do najdroższych do obicia ' 

najbogatszych salonów. 

Materye do pokrycia mebli, 

całe wełniane, półwełniane i adamaszl.owe, 

również Kapy na łóżka i Serwety gobelinowe 

z fabryki Jana Backhausena w Wiedniu, 

DF po cenach stałych fabrycznych E 

polecają HKERCOK i ARNOLD we Lwowie, 
| przy ulicy Halickiej pod L. 240. 
BĘ" Cenniki i.próby Obić przesyłamy na żądanie natychmiast. "%0 


we Lwowie, przy ulicy Halickićj p 


tańszych 


(991-13)T 


Książki handlowe i Rejestra 


od L. 240. 


ld zmniejszenia Stadniny zamyśla Jego Ekscelencya hrabia Renard 
w Wielkich Strzelcach 


Ogiery jako też i Klacze 


Peto, ogier gniady 12 lat, z Poynton i Little Hannah. 

Grimston, ogier kasztanowaty 6 lat, z Stockwell i La fille du regiment, 
Thingumbob, ogier ciemno-gniady, 3 lat, z Fandango-Wimbledon M, 
Mountainfolk, ogier gniady, 3 lat, z Mountain Deer i pół-krwi klaczy. 


Ibis, gniada, 17 lat, z Heron i Countess of Lichfield, Carlew i la Zingara M. 


z Ign 


oramusa. 


Gaćta, gniada, 5 lat, z Stockwell i Grimston M:, z Ignóramusa. 

Gaspardine, kasztanowata, 9 lat, Gasparda siostra, z Ignoramusa. 

Legerdemain, kasztanowata, 15 lat, z Sleight of Hand i Galloper M. 
z Grimstona. 
La Traviata, gniada, 6 lat, z West Australian i Carisbroock M. z Zuyder Zee. 
Fister to Gridiron, gniada, 40 lat, z Dainel © Rourke M. Bai Midleton, 
z Teddingtona. 
Comesta, skarogniada, 9 lat, z Testator-Comus z Ignoramusa. 


„Sweet Katie, kasztanowata, 5 lat, z Stockwell-Carisbrook M., z Buccaneera. 


Presently, gńiada, 9 lat, z Testator-Deepbreast. z Ignoramusa, 
Produkta są powiększej części zamówione, a zamówienia z końmi sprze- 


> dane będą, odstępne za takowe przy kupnie ma być zapłacone. 


> Zapytania do Wielkich Strzelec (Gross Strehlitz) przez Gogolin 
ję |mają być do podpisanego adresowane, 


(1206-1-3) 


Harriers, Dyrektor Stada. 


a DE Dla osób pozbawionych jednego oka. "ZBE 


Pan Boissonneau, 


dostarcżyciël sztucznych oczów dla armii francuzkiej i cywilnych szpitali, będzie 


w Krakowie w dniach S8 i 29 b. m. 


Zupełnie tu mowy nie mao brzydkich. szklanych oczach; przez pana Boisson‘ 


$ |neau wyrabiane oko jest z emalii, wkładane bez operacyi, lekkie, trwałe, nie robi 
$ | żadnej niewygody, i jego poruszenia są pełne wyrazu do tego stopnia wydoskona- 


żę lone, aby u osób, których powołanie życia przez utratę oka jest zwichnione, na 


M 


STOMATIC 


mają zawsze niefałszowane i w najlepszej jakości na 
W. KRAKOWIE J.Jahn. — We LWOWIE Karol Schubuth i apt. Z, Rucker, 

W BIALE Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P. Ni 

W CZERNIOWCACH T. Zacharyasiewicz. 

W TARNOPOLU.: M. Śchlitka. — W TARNOWIE J. Jahn. — W WIELICZCE. 


To Rean TROSCE. 
; iz) 


eż nowo nadzieję wzbudzić, 


f 
ne Kh 


$ 


IT) 


pr. Flasche 88 kr. 

Weniger Als 2 Fla.- JĄ 

schen werden nichte 
vertand 24 


(1261-4-5) 


Styryjski sok ziołowy 


BG dla cierpiących na piersi aü 
flaszka po 88 kr, w. a. 


Engelhofera 
ESENCY A MUSZKUŁOWA 
I NERWOWA. 


Flaszka po 1 zł. w. a. 


Dra Krombholza i 


LIKIER ZŻOŁADKOWY. 


Flaszka 


Dra Brunna 


ON (woda do ust). 


aszka po 88 kr. w. a. 


kr. w. a. 
po 50 kr. w. a (21-3-12)T 


składzie w zapasie, 


edzielski, — 
— W RZESZOWIE, Schaitter, —- 


Charski. —.'W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski i Spółka. 


hwów 19 paźdz 


Daks A K t 6 

rosyj 
eirt r. Oek. 
Talar 


Obligi in 
© 
‘Ako. kał” 


pruski 


e | Listy.gal. b. kip.w. a. 
m. k. 


poin m ke 
al. b. kup. 
a  lwow.-Gzer. 


żądają | płacą DNB 
a "AAC a Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
w rubli od 10go Czerwca r. b. 

17 60 |17 50 Obi skzekO we » Odchodzą: j 

== |= — | Listy zast IL ok": » z Krakowa do Wiednia 1-10 rano; 3.30 po południu 
610 | 6 9 kupon n do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do 0 
610 | 6 9 | pyty likwidacyjne 10.30. rano; 8.30. wieczór — do Wieliczki 11 re” 

8 | 6 6 : kupon p z Wiednia do Kr 7.15 rano; 8,306 wieczór: 

10 39 |10 29 Akoye kolei żel. z Ostrawy do Krakowa 11 rano, gy 
= [17 = pakora a wieden. z Granicy do 6.30 rano; 11.37 Jprzed po! 
10 92 | 10 87| A koye kolei żel. ta dniem; 3.16 po południu, 

10 65 | 10 60] © wąrsz.-b; ih Szczak do Krakowa 3.51 po południu; 
12 97 | 12 92| gę Pożyczka loteryjną ze Lwowa do Krakowa 5,10 rano; 5,20 wieczór. 
10 55| 10 50 Mi: t Przemyśla do Ej oj 9 rano. 

126 — | 127 75 WE 1 Wieliczki do Krakowa 5:40 wieczór. 

128 — | 137 e wyroeł, 20 paźdz. z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 

1 92 | pi ; | Banknoty austryno | Prayehodas 10 

Aa sagi BAE do Krakowa z Wiednia 9.45 man [45 wieczór Hi 

s ty zastaw. | wia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;—2 14%, 
ci Szczaki 5.31 wieczóry—ze Lwowa 
613 | 6 6 Ponai biyi, Pet ac a GI Zano -a Wielidzki 0.16 wiedwó" 
10 65 |1045 | 37]; o Przemyśla z Krakowa 4.43 spo południu; 
% Bi 1 A Paryż 22 paźdz A doong $, Krakowa zez | 37 i ra 
- o Wiednia z 5.17 rano, 7.87 wieczór; 

chA % ind so. | Penta. 3%, 7 68 67 o łowić z oi iaio połndnie. 

"BEPYTSC Toana yara szym z U EAT Arta; 

211 50/2098 --| Bomttym 22 paźd. eues. 

178 50 |176 — | KO ary sj! 89) 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


(Gross Strehlitz) sprzedać Składy e. k. uprzywil. Płynu uzdrawiającego 


Dworek intratny 


[z ogrodami jarzynnym i owocowym, z 0- 

tanżeryą, przy ulicy Blichowej pod L. 59, 

G. VIII — jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. (1213-5-6) 

Wiadomość u właścicielki przy ulicy 

Floryańskiej, w sklepie Westfalewicza. 


< 


Ważne dla posiadaczy koni! 


Jeżeli domowy środek ma się okazać 
jako: prawdziwie nieoszacowany i odpo: 
wiedni celowi, to powinien w swem uży* 
ciu być jak najłatwiejszym, a przytem 
w skutku niezawodnym i tanim; jako ta* 
ki, powyższym wymogom zupełnie odpo” 
wiedni środek, zasługuje na szczególne 
polecenie przez Jego Cesarską Mość Fran* 
ciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem 
odznaczony Płyn przywrotczy dla koni— 
i odwołujemy się na dowód tego twierdze- 
nia na następujące listy: 


Ojciec mój jenerał-porucznik v. Hart- 
mann w Wiirzburgu, przysłał mi jednę 
flaszkę pańskiego ©. k. uprzywilej. Płynu 
przywrotczego; po użyciu tegoż u koni, 
osiągnąłem tak dobre skutki, że proszę 
mi tuzin flaszek tego płynu nadesłać. 


Augsburg 24go Marca 1866, 
v, Hartmann, 
Nadporucznik Jego kr. Wysokości jene* 
rał- majora księcia Ludwika Bawarskiego.“ 


„Powtórne użycie pańskiego ck. uprz. 
Płynu przywrotczego do tego stopnia prze” 
onało mnie o jego nieomylnym skutku 
że go we wszystkich przypadkach uży” 
Wam; — przyślij mi pan itp, 
Gyogy w Marcu 1866. (1004.2-8)T 
Stefan hrabia Kun.“ 


dla kom istvieją : 
w Krakowie pan W. Jawornicki 
w Rynku gł. w kamienicy Wgo Kirchmayer© 
i pan Jóżef Jahn — we Lwowie: pp- 
©,Lskierski, P.Mikolasch, S. Rucker 
A. Berliner, 


w Białćj p. Keller — w Bięlsku p. A. Stanko— 
w.Borszczowie p. M. Niemczewski — w Brzeża* 
nach pp. Margulies i J. Fadenhecht— w Gródku 
p. J. Willig— w Leżajsku p. J. Maresch — w No” 
wym Sącza p. A. Scitowicz i Syn — w Oświęci* 
mie p. St, Dołkowski - w Przemyślu p. F. Gai" 
deczka i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiowici 
— w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka — w Sa- 
noku p. J. Jaklicz — w Smolnicy p. F. Wimme! 
— w Tarnopolu, pp. A, Morawetz i S. I. Zellner 
— w Tarnowie p. J. Jahn — w Zaleszczyksch 
p. J. Kodrębski. f 

Aby nie dać się omylić innemt 
Przestroga. podobnie atale; Mear nieuprzy” 
wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać 1% 
to, że na flaszkach z ck. uprzywil. Płynem uzdra” 
wiającym znajduje się na winiecie dokument przy” 
wileju, medal londyński i firma apteki obwodo” 
wćj w. Korneuburgu, która to firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdćj flaszki. 


Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsy” 
łane, — za opakowanie liczy się 380 cent 


wee" 


200.000 złr. | 


brzęczącą ! srebrną monetą 
każdy może wygrać kto udział weżmie 
w wielkiem frankfurtskiem losowaniu 
równi.ż d p ieniężnem, 
+ alsze wne w 
100.000, 40.000, 25.000, 20-000, 
15.000,. 12.000, 10.000, 6.000, 


i 5.000 itd., 

o przez tutejszy wysoki otwier- 

„ dzone i przez miasto pn am 

najnowsze wielkie, losowanie premii 

daje nczęstnikom pod każdym względem 
uajwiększe korzyści. 

Wszystkie numera bez wyjątku 

będą ciągnione. 

Cały kapitał wkładowy będzie w prze - 
ciągu 5 miesięcy za pomocą ciągnień wy- 
grań napowrót spłacony i wedhit planu 
muszą dó tego ©zasu wszystkie 12,500 wy- 
gran, 11 premij i 18.400 wolnych losów 

od stron interesowanych być ściągnięte. 

Całe oryginalne losy kosztują 6 złr. 
bank, austr, 

Pół oryginalnego losu koszt. 3 złr. 

Ćwierć losy oryginalndgo „ 1745 

(Te oryginalne Losy są opatrzone pieczę- 

ą . "eig miasta). 

Ciągnienia zaczynają się już A2 i 18 
przyszłego miesiąca. Obstalunki za0- 
Patrzone przypadającą kwotą, będą natych- 
miast punktualnie wykonane i potrzebne 
plany gratis dołączone. Po ukończeniu cią- 
gnienia otrzymuje każdy uczestniczący u- 
rzędowy wykaz i wygranę w gotowiznie 
ih 

Wszelkich szczegółów dotyczących tego 
wielkiego iinteresownego losowania, chętnie 
się udziela i zapewnia się o rzetćlnem i 
i dobrem usłużeniu. Upraszamy więc od- 
nosić się wkrótce i z pełnem zaufaniem do 


„Ntemdecker-Schlesinqer, 
Bank- und Wechsel-Geschiift 


in Erankfartam Main. 
1364-2-3) 


